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y WJatdwa treść interpelacji Kola polskiego w 
w sprawia katastralnej. — Kandydatury do tek mi­
nisterialnych w Przedlitawii. —  Galicyjska kolej 

m na poprzeczna. —  Pogrzeb Nenfelda w Warszawie. — 
Podsuwany adres do cara —  Sytnacja w Anglii.— 
Przyszłe wybory. —  Szanse Beaconsfielda).

i  a.
,*y- Dzienniki wiedeńskie, śle poinformowane, 
^  podały interpelacją p. Krzecznnowicza i innych 

posłów polskich do naczelnika o. k. skarbu w 
■  takiej formie, i i  najważniejsza część tej inter­

pelacji, zawierająca powody, została opuszczoną. 
W skutek tego interpelacja stała się niezrozu­
miałą, a dzienniki pododawały do niej uwagi swo- 

WVi®> ś® Polscy posłowie wnieśli interpelację zno- 
J  m  t y l k o  dla przewlekania sprawy. 

g - Jesteśmy przeto zniewoleni podać główne
*? myśli tej interpelacji podłng zapisków steno- 
TPtsn graficznych.
n l ś r  Ustawa z d. G. kwietnia 1879 przepisuje,
mu* £e wyniki klasowania mają być podane powia­

towe ‘ omisji szacunkowej do rozpoznania n a j- 
np- l e j  do  81. p a ś d z i  e r n i k a  1880, agdy- 

ei lr> by t komisja nie ukończyła tego rozpoznania w 
ytośu terminie przez ministra skarbu przepisanym, 
wanii który to termin ma być n a j m n i e j  d w u m i e ­

s i ę c z n y ,  wtedy prezydujący komisji ma tę 
"-jnność, z referentami i mężami zaufania od 
.lego mianowanymi wykonać. Reznltaty tych 
.uzi oznań mają być z dołączeniem dotyczących

*  „ó. operatów, przedłożone komisji krajowej n a j ­
d a l e j  do  k o ń c a  s t y c z n i a  1881.

W b r  e w tym przepisom ustawy, poleciłu c.
* k. ministerstwo skarbu w reskrypcie z 4. lipca 

1879 1. 19.566, że ukończenie operatów klaso- 
■ania, włącznie z powiatowemi zestawieniami,

m u s i  być zdziałane n a j d a l e j  do  k o ń c a  
g r u d n i a  18  79 tak żeby w tymże terminie 
były przedłożone kom i s j i k r  a j o we j.

7 i—? Zdaje się, ie c. t  ministerstwo skarbn nie
^walało usiawy ż 6. kwietnia 1879 za obowią­
zującą, lecz raezej swój projekt ustawy wnie- 
ait y w maren 1878, w którym właśnie termin 
do końca grudnia 1879 był zamierzony.

Ażeby zadość uczynić reskryptowi mini-
  *terjalnemu, rozporządziło prezydjum krajowej

komisji podatku gruntowego we Lwowie, w re- 
p % skrypcie swoim z dnia 27. września 1879 1. 

' 5181, że przewodniczący powiatowych komisyj 
E j  szacunkowych mają ś c i ś l e  przestrzegać, żeby 

i g C te komisje, do rozpoznania i  sprostowania ope- | A gratów klasowańi*1 powołane, odbywały tę czyn- 
fność bez przerwy i żeby ta  ich czynność n ie  

i r w a ł a  d ł u ż e j  j a k  14 d n i ,  co znowu jest 
pU I przeciwnem ustawie, która poleca wyznaczać kc- 
|*| 0 misjom powiatowym do tej czynności termin 
wy ^ n a j m n i e j  d w u m i e s i ę c z n y .

I Bez względn na obszerność pracy i na inne 
C trudności, do których przyczyniły się nadzwy 

czajne słoty w lecie 1879, wydano powyższe 
reskryptu, które przez pobudzone do pospiechu 
organa niższe dalej zostały rozwinięte. Takie 
reskrypta, w połączenia z innemi, n&kazującemi 
pospiech w geometrycznych robotach reambula- 
cyjnych, musiały doprowadzić do złożenia ope­
ratów niestosownych, nieodpowiadających celowi 

Podpisani zapytają przeto Wysoki rząd:
1- Czem może Wys. rząd usprawiedliwić po­

wyższe reskrypta?
2. Czy Wysoki rząd byłby skłonnym przed­

łożyć Wys. Izbie deputowanych wszystkie w ia­
tach 1878 .^1879 wydane rozporządzenia dą­
żące do ptfjfopieszenia operatów klasowania 
r*ambulaoji ?

ich łona pochodził, i że na . raz i inszą conaj- 
mniej żądać, aby każdy z rzęch klubów auto­
nomicznych, mając już po jednym ministrze, do­
stał jeszcze po jednej z opróżnionych dotąd tek 
ministerjalnych. Telegram Narodnieh Listów za­
pewnia, że prawica forytuje br.Gódla (wicepre­
zydenta Izby posłów i prokuratora skarbowego 
we Wiedniu; wybrali go Słowieńcy) na mini­
stra oświaty; telegram Pokrohu zaś donosi, że 
p. Dunajewskiego niema nawet we Wiednia, a 
kandydatura p. Euz. Czerkawskiego jest wąt­
pliwą. — Z naszej strony możemy dodać, że i 
p. E. Czerkawski ciągle bawi we Lwowie.

względn na wyznanie. Orszak ruszył z przed do­
mu żałobnego, położonego przy ulicy Elektoral­
nej, postępował przez plac Bankowy, Przejazd,
Długą, Nalewki. Gęsią. Na Nalewkach koledzy i 
)rzyjaciele zmarłego wzięli aa  swe barki trum­
nę z zwłokami nieszczęśliwego młodzieńca i po­
nieśli ją do grobu. A co chwila orszak żałobny 
rósł, powiększał się. Przy g *obie wykonano śpie­
wy żałobne. Podczas całego smutnego tego obrzę- 
dn policji prawie widać nie było; kręciło się
wszystkiego jeden czy dwóch policjantów a mi . . . .
mo to, choć natłok był niesłychany, porządek | zrzuci go z piedestału, tak jak w 1873 r. zrzu- 
p ano wał wzorowy, każdy go bowiem przestrze-! cił Gladstona, aby dzisiaj powołać znown whigów

[U .

Najnowsze wiadomości z Wiednia zapewnia­
ją* Że uzupełnienie, gabinetu nie tak rychło na­
stąpi, jak się spodziewano. Dzienniki czeskie 

*z*ją, że większość Izby posłów, t. j. auto 
nomiści mają prawo żądać, aby cały gabinet z

Od dłuższego już czasu zalegają w biurach 
rządowych podania Bad zawiadowczych kolei 
Karola Lndwika i Lwowsko - Czerniowieckiej o 
koncesje na budowę linij kolejowych Stanisła- 
wów-flusiatyn i Tarnopol-Husiatyn. Oczekują w 
jak najbliższym czasie rozstrzygnięcia tej 
sprawy. Obecnie ttada zawiadowcza kolei Łup- 
kowskiej ułożyła i wręczyła ministerstwu han­
dlu memorjał, w którym wskazaną jest możli­
wość wybudowania Hnsiatyńskiej linii w połą- 
czenin z zachodnio-galicyjską siecią kolejową bez 
udzielenia tej ostatniej gwarancji państwowej. 
Jako główny warunek wymienionem jest w me- 
morjale połączenie ruchu na całej linii od Ha- 
siatyna doJZywca w jednym ręku, a to ze wzglę­
du na to, że tylko w ten sposób administracja 
będzie tańszą i uniknie się konkurencji między 
pojedynczemi liniami. Oprócz kolei Tarnowsko- 
Lelachowskiej i Bialsko Żywieckiej, dalej oprócz 
linii Stanisławowsko-Husiatyńskiej w celu stwo­
rzenia galicyjskiej linii transwersalnej konieczną 
jest budowa liui Grybów-Zagórz i Nowy Sącz- 
Żywiec. W memorjale tym są dokładnie obli­
czone koszta budowy: linii Stanisławów-Husia- 
tyn, jako kolei drugorzędnej na 5 milionów złr. 
(33.000 na kilometr); linii Grybów - Zagórz na 
7,255.000 złr. (60.000 na kilometr); a linii No- 
wy Sącz-Żywiec na 12,056.000 złr. co z dolicze­
niem 689.000 złr. jako rezerwy na budowę da 
ogólną sumę 25 milionów. Jeżeli po liniach Gry­
bów-Zagórz i Nowy Sącz-Żywiec kursować bę­
dą lekkie lokomotywy, natenczas na budowie 
oszczędzi się 2 miliony. Dzienniki wiedeńskie 
oświadczają się za tym projektem, ale sądzą, że 
ze względu na finanse państwowe nieda się 
obecnie przeprowadzić.

doZ Warszawy piszą pod dniem 19. b. m 
Dziennika Poznańskiego:

Byłem dziś uczestnikiem i świadkiem wiel 
kiej, 'uroczystej i wspaniałej manifestacji, jaki 
Warszawa wyprawiła rządowi moskiewskiemu 
jego nikczemnym narzędziom, co się nad nam; 
w wszelaki nieludzki sposób pastwią. Gdzie nie 
wolno mówić i pisać, w krajn niewoli, nciskn 
prześladowania, oknei w kajdany mogą tylko 
przemawiać do siepaczy swych ofiarami i mani 
festacjami. I tak się też tu stało.

Wiecie już o samobójstwie ucznia V. gim 
nazjum tutejszego, Ignacego Nenftlda. Znacie po 
wody, które tego nieszczęśliwego młodzieńca 
pchnęły do tyle fatalnego kroku. Nie przywodzę 
więc już tego — powiem tylko, że smutny fak ; 
ten, ilustrujący gospodarkę rządu moskiewskie 
go, wywołał wielkie wrażenie i ogólne obnrze 
nie we wszystkich warstwach społeczeństwa na 
szego. Zaręczyć wam mogę, iż od dawna już 
Warszawa nie była tak rozdrażnioną i oburzo­
ną jak obecnie. Dowód tego złożyła na pogrze­
bie młodzieńca, którego popchnięto do samobój­
stwa. Pogrzeb ten Gdbył się dziś 19. stycznia o 
godzinie 3 po połndnin. Ignacy Neufeld był wy­
znania st&rozakonnego. Kondukt więc żałobny 
prowadził rabin. Udział w pogrzebie wzięły nie­
zliczone tłamy, tak wielkie, jakich już dawno 
nie widzieliśmy; w szeregach ich widzieć moż­
na było najwybitniejsze nasze osobistości, zgoła 
reprezentowane na nim były wszystkie warstwy, 
wszystkie stany naszego społeczeństwa bez

Za niespełna dwa tygodnie zoiera się par­
lament angielski na ostatnią w tej kadencji swą 
sesję. Zgromadzony d. 5. marca 1874 r. na pier­
wszą sesję, ntraca on swe mandaty po siedmio- 
letniem istnienia d. 5. marca 1881 r. Rok bie­
żący jest tedy ostatnim rokiem jego siedmiole­
tniego istnienia. I lord Beaconsfield chcąc nie 
chcąc stanąć będzie mnsiał z otwartą przyłbicą 
wobec kraju i czekać od niego wyroku.

Jakże ten wyrok wypadnie ? Ażaliż kraj da 
ma znown torysowsbą większość, czy też może

gał, każdy się starał, by t$  uroczysta a wy­
mowna manifestacja nie był!? zakłócona jałdm- 
bądi wypadkiem.

Mówią, że jenerał nr. Kotzebue rozporzą­
dził w sprawie tej śledztwo i rozkazał pociąg­
nąć do odpowiedzialności owego zacnego dyrek­
tora Choroszewskiego. Można być pewnym, że 
w niedługim czasie będzie jeszcze awansowa­
nym, bo tu zawsze tak postępują. Apuchtin zaś 
jeszcze przed tym smutnym .wypadkiem wyje­
chał do Petersbarga, powołany tam przez mini­
stra oświecenia hr. Tołstoja. Naturalnie, że po­
wołany został, aby mu udzielić nowych instruk- 
cyj do moskwicenia naszej młodzieży, ztąd też 
ani na chwilę przypuszczać nM nożna, by miał 
być odwołany. Takich ludzi w  odwołują — są 
owszem bardzo respektowani.'-.

Do Caasu zaś piszą: Po n£d spokojnym ho­
ryzontem naszego społecznegiT życia zaczynają 
się zbierać chmary. Obostrzeme systemu rusy- 
flkacyjnego w szkołach wprowadzone zaraz po 
przybyciu nowego kuratora okręgu naukowego 
p. Apuchtina, rozdrażnia najpojętniejszych 
najzimniejszych. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
kierunek ten njawnił się rówuwześnie z poje- 
dnawczemi wystąpieniami prasy petersburgskiej 
i z pogłoskami o „łaskach* I

Wypadek zastrzelenia się ucznia gimnazjum 
Neufelda, skazanego na w y d an ie  ze szkół za 
uczestnictwo w owacjach dli Modrzejewskiej, 
był błyskawicą, która oświeciłą położenie. Zdaje 
się, jakby usiłowania rządu zmierzały do wy­
wołania w kraju naszym jawnjjph oznak niena 
wiści i oporu, bo inaczej trudny zrozumieć i na­
zwać postępowanie p. Apnchtijia i jego pomo­
cników, depcących wszystko, fo społeczeństwo 
nasze za najdroższą świętość swoją uważa. Dla­
tego też mimo głębokiego oburzania, które ogar­
nęło całą ludność Warszawy na pierwszą wieść 
o zastrzeleniu się Neufelda, postanowiono wstrzy­
mać się od wszelkich manifestą&j, i.ograniczyć 
się na milczącem zaprotestowania przeciwko de­
spotyzmowi szkolnemu przez liczne zebranie się 
na pogrzeb.

Kiedy tak się zaostrza walka pomiędzy wła­
dzą edukacyjną Królestwa a społeczeństwem pol­
akiem, jenerał-gubernator warszawski, hr. Kot­
zebue, prowadzi dalej swoją politykę prób poje 
dnawczych. W tych dniach przedstawiciele na­
szego obywatelstwa zostali wezwani do powsze­
chnie tu labianego jenerała Starynkiewicza, pre­
zydenta miasta, celem naradzania sit. nad adre­
sem do cara, z okoliczności 25 letniej rocznicy 
wstąpienia na tron, przypadającej 3. marca br. 
Rezultatem tych konferencyj było zgodzenie się 
na ułożenie adresu od „Polaków * Królestwa tre­
ści następującej: Ukaz cesarski datowany z Li- 
wadji 1864 r. przy odwołaniu w. ks. Konstan­
tego z posady namiestnika, zapowiedział, że 
wszystkie środki represyjne, zastosowane do Kró­
lestwa po roku 1863, mają charakter tymczaso­
wy i trwać będą tylko aż do „zupełnego uspo 
kojenia kraju*. Ponieważ uspokojenie to nastą­
piło, przeto Polacy odwołują się do sprawiedU 
wości monarchy, i proszą o cofnięcie praw wy

do steru?
Na to pytanie rozmaici rozmaicie odpowia­

dają. Niema wszakże nikogo ktoby przypuszczał, 
że Beaconsfield łatwe i świetne odniesie zwy- 
cięztwo. Najgorliwsi torysi z obawą spoglądają 
w przyszłość, najwięksi wśród nich optymiści, 
układając wyborcze bilansy, przychodzą do wnio­
sku, że co najwięcej gabinet otrzyma tak małą 
większość, iż z nią nie będzie mógł rządzić. I 
mają więc za złe Beaconsfieldowi, że w czasie 
największego swego tryumfa — to jest w chwi­
li kongresu berlińskiego — nie rozwiązał par­
lamentu 1 nie rozpisał nowych wyborów. Miał­
by bowiem wtedy nietylko większą większość 
niż obecnie (a teraźniejsza składa się z prze­
szło 70 głosów), ale nadto od r- 1879 miałby 
aż siedm lat panowania przed sobą. Tymczasem 
musi teraz, wraz z całą falangą torysów, ustę­
pować z pola.

Jakkolwiek nieróżowo układa się przyszłość dla 
gabinetu, niemniej wszakże i stronnictwo whi­
gów lanrów w perspektywie nie widzi. Kompro­
mituje je bowiem w wysokim stopnia Gladstone. 
Patrjoci angielscy, stawiający dobro krajn po 
nad stronnicze sztandary, są w nader niewygO' 
dnej alternatywie: nie chcą wybierać torysów, 
bo obawiają się awanturniczej polityki Beacons­
fielda, szumnej w słowach a pustej w czynie, 
polityki, która wywołała zastój w przemyśle i 
handlu, deficyt w budżecie, kosztowne i nader 
niebezpieczne wojny, jak np. afgańską, nie mo­
gą zaś wybierać whigów, bo w chwili, w które 
gotują się ważne w Europie przewroty, w któ­
rej nastąpią według wszelkiego prawdopodobień 
stwa dwa wielkie starcia — Moskwy z Niem­
cami i Austrją, a Niemiec z Francją — nie mo­
gą przecież powierzyć stera Anglii w ręce czło­
wieka, który na swym sztandarze wypisał ha­
sło „nieinterwencji”, zasadę niemieszania się do 
spraw stałego lądu

Więc kogoż mają wybierać? Chyba rady­
kalistów i honie-nderów ? Chyba tych, którzy 
pragną zaprowadzenia w Anglii formy republi­
kańskiej, kompletnego odłączenia Irlandji, i n- 
właszczenia włościan czyli agraryjnej reformy? 
Na taką ostateczność nie zdecyduje się żaden 
patrjota angielski. A przecież mimo to najwięk­
szą nadzieją przejęte są serca radykalistów 
home-rulerów 1

Wybory do Rady miejskiej.
Wczoraj zebrał się przedwyborczy komitet 

obszerniejszy dla wysłuchania sprawozdania ko­
mitetu ściślejszego. Przewodniczący przedłoży 
listę stu kandydatów, nad którymi komitet ści­
ślejszy zastanawiał się, i poddaje ją pod dysku­
sję. Lista ta zawierała następujące imiona: Ale­
ksandrowicz Adolf, ks. Akson towicz Julian, Ba- 
czewski Józef, Bałutowski Franciszek, Bardasz 
F. S.. Raurowicz Wincenty, dr. Beiser Moj­
żesz, Bergtr Mojżesz, dr. Byk Emil, Chyliński 
Antoni, dr. Czajkowski Robert, dr. Czeszer Jó­
zef, dr. Czyżewicz Adam, Dąbrowski Wacław,

1
jątkowych, ciążących nad’Królestwem. Jaki los 
ten adres spotka, tmdno przewidzieć, wiadomo ter Michał, Fried Ignacy, 
tylko, że jenerał-gubernator zgodził się w zasa 
dzie na taką redakcję adresu.

Dobrzański Jan, redaktor, Dttll Franciszek, Dy- 
met Michał, hr. Dzieduszycki Włodzimierz, Fech- 
ter Michał, Fried Ignacy, Gall Emanuel, Ge- 
tritz  Aleksander, dr. Gerstman Teofil, Głodziń- 
ski Franciszek, dr. Goldman Bernard, Gostkow­
ski Franciszek, dr. Gottlieb Henryk, Grabiński 
Wacław, Groman Karol, Gross Piotr, Gubryno-

wicz Władysław, H&nsuer Otton, ks. Lansmau 
Jan, Heppe Edward, Hofman Maurycy, dr. Hry- 
szkiewicz Piotr, Jasiński Aleksander, dr. Jeke- 
les Maurycy, dr Kane Alfred, dr. Karcz Ma­
ksymilian, Kiselka Karol, Klimowicz Jan, Kul­
czycki Teodor, Lachowski Stanisław, ks. Lickeń- 
dorf Florenty, Lilien Ignacy, Lóweni ein Bar­
nard, dr. Madejski Marceli> Miączyński Piotr, 
Mikuliński Antoni, Momocki Fran szt i, Mo- 
szczański Michał, Motylewski I ‘anciszek, Nrem- 
czynowski Stanisław, dr. Opolski Wiktor, Per- 
ther Gastaw, Piątkowski Feliks, Piątkowski 
Franciszek, Piepes Jakób, Połidniewski Franci­
szek, Popowicz Franciszek, Prugar Marcin. 
Radwański Ludwik, dr. Radziszewski B misłi .w, 
dr. Rayski Tomasz, Reiss Juli usz, Rncker Zy­
gmunt, Schayer Karol dr. Scnąttauer Antom, 
Schiffner Antoni, ks. Ł&n. Sembratowicz Julian, 
dr. Semilski Teobald, Sierociński Stanisław, Si­
mon Edward, dr. SkałkowskiTadensz, dr. Smol­
ca Franciszek, dr Strzelecki Feliks, dr. Strdj- 

nowski Edward, Swisterski Wiktor, ks. Szafir­
ski Justyn, Szemelowski Julian, Szwedzicki Hi* 
ary, Tepa Władysław, Tynieeki Władysław, Wa- 
ichiewicz Michał, Wajda Piotr, Wieezyński Jan. 

Wiedeń Józef, Wierzchowski Jalian. Wierzbicki 
Ludwik, dr. Witz Herman, Wojczyński Romąń, 
Woliński Mikołai, Zaeharjewicz Jalian, Zima 
Franciszek, dr. Zgórsjki Alfred, dr Zucker F i­
lip, Zaak Wincenty, Ż ółk^-ski Jan, dr. Znliń- 
ski Tadeusz.

Naprzód zabrał głos p. dr. Dulęba, podnosząc, 
iż znajduje na tej liście nazwiska ludzi, którzy 
nie chcą być wybrani, a następnie nazwiska ta­
kich kandydatów, o których wiadomo, te  po pół 
roku na posiedzenia nie przychodzili i obowiąz­
ków swoich nie pełnili. Wnosi zatem dr. Dulę­
ba odroczenie posiedzenia i  zbadanie na nowo 
całej sprawy. Sprzeciwia się temu dr. Goldmaun. 
gdyż nie da się to wykonać już ze względów 
technicznych. P. Supiński czym wniosek, aby 
w cela rychlej szego porozumienia się, wybrano 
komisję, któraby wspólnie z komitetem ściślej­
szym nad tą sprawą się zastanowiła.

P. Stokarski proponuje, aby wstawiono na 
listę kandydatów dr. Małeckiego i p. Edwarda 
Błotnkkiego. P. Jan Dobrzański przemawiał za 
wstawieniem urzędników W iziału krajowego 
pp. Mochnackiego i Raciborskiego. Dr. Benoni 
czyni wniosek zawieszenia posiedzenia na czas 
krótki, aby . się ̂ zgromadzeni zastanowić mogli, 
czy w mięjsce niektórych kandydatów nie nale­
żałoby postawić innych. P. Edward Błotnicki 
przemawia za wstawieni-ja-na lisiąJamdydatóTr 
dr. Euzebiusza Czerkawskiego, motywując ko­
nieczność zasiadania w Radzie miejskiej dele­
gata tejże Rady w Radzie szkolnej. Dr. Żnliń- 
ski proponuje kandydaturę profesorów Bilińskie­
go i Węclewskiego; dalej proponuje r Pleśniak 
kandydaturę ks. Formaniosza i p. Miehniewi- 
cza, upatrując w przedłożonej liście zaniedbanie 
Żółkiewskiego przedmieścia P. Marcin Prugar 
oświadcza, że mandatu do iiady miejskiej przy- 
jąćby nie mógł, ponieważ obowiązków tych pełnić 
nie pozwoliłyby mn stosunki jego prywatne. P. 
Chroboni stawia jeszcze kandydaturę Wojciecha 
Łukawskiego i prof. Ciesielskiego. Po przemó­
wieniu sprawozdawcy, dr. Goldmanna, który od­
piera niektóre zdania poprzednich mówców, zgo­
dzono się ostatecznie na odroczenie posiedzenia 
na minut 15, w którym to czasie rektyfikować mia­
no listę kandydatów. Ale gdy lista taka nie da się 
tak luźnie na prędce zrektyfikować, bo każdy in­
nego maże, wpisując tego lub owegc kandydata, 
więc zaraz no zamknięciu posiedzenia komitetu 
przedwyborczego, znaezni liczi członków ko­
mitetu, nie zupełnie zadowolona z proponowanej 
listy kandydatów, zebrała się razem, ażeby na 
podstawie tak listy komitetowej jak i kursują­
cych po mieście list innyeh, uwzględniając- ró­
wnież stawianych na posiedzeniu komitetu kan­
dydatów a pominiętycn w liście komitetowej, uło­
żyć listę nową.

Przy głosowaniu nad list komitetu ściślej­
szego w ratuszu wprow sdsono ja^o kandydató

U n i i  u  m u i i i
59 jLlfonota Daudeta.

(Ciąg d«d«*y.)

Dom ten wybudował hr. Płotnicki dla swo­
jej metresy, bardzo brzydkiej kobiety, - , której 
względy płacił codziennie tysiąc franków. Co­
dziennie rano kładł na marmurowej płycie o- 
minka, albo na toalecie złożony we czworo bi­
let tysiącfrenkowy. Kiedy bogaty Polak umarł 
bez testamentu, dom ten cudownie urządzony ze 
.jzystl imi kosztownością nabyto dla Sefory 

są dwa milion] ranków.
Po ciężkich wschodach z rzeźbionego drze­

wa, których poręcze mogłyby udźwignąć ciężar 
wozu wńrńd cienia niby na flamandzkim obra­
zie sekodzi obecnie hrabina Spalato do trzech 
swoich lei parterowych. Pierwsza z nićh, sala 
porcelanowa jest to mały przybytek w guście 
Ludwika XV. i zawiera wspaniały zbiór naj­
piękniejszych waz, statuetek i przedmiotów z ema- 
Lii, tych delikatnych, kruchych arcydzieł ośmna- 
tego wieku, które sporządzone różowymi palusz­
kami faworyt, zdają się być owiane ieh figlar­
nym uśmiechem. Druga sala z kości słoniowej 
sawiera w szafach kryształowych wyłożonych 
wewnątrz purpurowo, prześliczne wyroby chiń- 
pkia: malutkie figurki ludzi, owoce i rybki z 
klejnotów, dalej krucyfiksy i rześby Arednio- 
ifiMHM a aemiątaem boW**“  «>neaem • krwią• ̂  . '.M '- - 4 . S i'i >*» - ■' f •' ‘ (

i z czerwonego wosku i miękkiem, wilgotnem 
ciałem ludzkiem.

Trzecia sala, pracownia wybita prasowaną 
-skórą ordebanową oozekuje jeszcze na uzupeł­
nienie przez ojca Leemansa. Była tandeciarka 
zachwyca się temi arcydziełami, które Leemans 
za bezcen nagromadził; dziś jednak przechadza 
się tam i napowrót nic nie widząc, nie zwraca­
jąc na nic uwagi, myśl jej ulatuje w dal, a 
serce się ściska. Co! A więc miałby odjechać.
A więc jej nie kochał nigdy... jej, która sądziła, 
że go tak przywiązała do siebie, tak osidliła... 
Służący wysłany z listami powrócił. Niema ża 
dnej wiadomości o królu... Nigdzie go nie wi­
dziano... Tak, to Chrystjan... prawdziwy Chry­
stian... Przekonany o swojej słabości ukrywi 
się... ucieka.. Szalony gniew opanował tę ko­
bietę, która tak nmie panować nad sobą i wzru- 
sua ją ze zwykłego spokoju... Wszystko naokoło 
siebie potłukłaby i połamała, gdyby nie była 
tandeciarką i nie wiedziała dokładnie ceny każ­
dego przedmiotu... Rzuciła się na krzesło... cień 
wieczorny pokrył wszystkie skarby i zdało jej 
się, że całe to książęce bogactwo, to sen, to 
nłuda... Nagle drzwi się otwarły...

—’ ^asna pani> wszystko przygotowane...
Miała sama zasiąść do stołu, sama jedna w

urządzonej po ksiązęde&n sali jadalnej, której 
wykładane sale lobione są ośmiu, na ośmkroć 
stotysięcy oszacowanemi portretami Franciszka 
Halsa.

gą to poważne, sztywne, uroczyste biusty 
w białych krawatach, które jednak nie mogą iść 
w porównanie z fizjognomią obu wykrochmalo- 
nyoh, lokajów w nankiHach, którzy stoją przy 
kredensie i z nieporuszalną twarzą podają po­
trawy kuni hrabinie. O str kontrast między

pompatyczną usługą, a grożącem w obecnej 
tkwili opuszczeniem ściska serce hrabiny Śpa- 
l&to... Zdaje się , że lokaje pojmują położenie 
swojej pani, nie ukrywają bowiem ceremonial­
nego lekceważenia, podczas jedzenia stojąc nie- 
ruchomie, jak pomocnicy fotografa, skoro klienta 
przyśrubowali mocno do krzesła.

Powoli jednak opuszczona odzyskuje napo- 
rót siłę, czuje, że odzyskuje własną naturę... 

Nie I tak igrać ze sobą nie pozwoli...
Nie zależy jej bynajmniej na królu. Ale in­

teres, „wielki połów*, miłość własna, a naresz­
cie duma wobec sprzymierzonych... Naprzód plan 
na gotowy. Wraca do pokoju i pisze kilka wier­
szy do Toma, potem, podczas, gdy służba obia­
duje w suterenach i rozpowiada o dniu tak nie­
spokojnie przez panią spędzonym, pani hrabina 
własnoręcznie pakuje małą torebkę podróżną, 
która tyle najeździła się od ajentury do Cour- 
beyoie, zarzuca na ramiona płaszczyk wełniany 
i ukradkiem, pieszo, jak odprawiona dama do 
towarzystwa idzie do najbliższej stacji doroż­
karskiej.

Chrystjan II. równie niespokojnie dzień 
przepędził. Powrócił do domu późno z królową, 
a zbudziwszy lię miał jeszcze głowę i serce peł­
ne dźwięków gęśli. Do godziny jedenastej zajęty 
był przygotowaniami do podróży, próbrwjfifem 
broni i uniformu jeneralskiego, k tó re g ^ e  ab!e- 
rał od czasu oblężenia Ragrzj LęJeJm przesu­
wowa! go ogłupiałym wzrokom nie mógł 8ię bo- 
wiim za daleko posuwać w zapytywaniach. Na­
stępnie mały dwór zebrał się nę cichą mszę, 
którą odprawił pater Alfeus w sai{ recepcyjnej, 
na kominku przykrytym haftowanym obrusem. 
Rozenów nie było; stary bowiem chory, a 
księżna odprowadzała na kolej H uberta odjeż­
dżającego z kilhoma młodymi ludźmi. Heieta

miała odjecnac następnym pociągiem również 
jak reszta tej małej armii, która została podzie­
loną na maleńkie oddziały, aby nie zwracać na 

'siebie uwagi. Ci ludzie zebrani tajemniczo, pa­
miętający dawne walki, natchniona twarz mni- 

’ cha, głos jego donośny pełny wojskowej energii, 
! wszystko to miało zapach kadzidła i prochu za­
kazem, a religijna ceremonia przybrała jeszcze 

>ardziej niż zwykle uroczysty charakter wprze- 
ledniu boju.

| Przy śniadaniu usposobienie zgromadzonych 
było nieco rrzytłumione przez różnorodne uczu- 

| cia i wrażenia, chociaż król z pewną kokieteiją 
I uważał na to, aby przywoływano na pamięć 
|tylko przyjemne wspomnienia, a wobec król) 
jwej postępował z pełną uszanowania czułością, 
co jednak natrafiało na przeszkodę w chłodnem 
obejściu się Fryderyki. Ssynek spogląda' na 
nich trwożliwie, ponieważ straszliwa scent 
której niedawno temu był współdziałającą oso ą 
zanadto dobrze utkwiła mu w pamięci i stała 
się dlań nad wiek zrozumiałą.

Markiza Silris dawała ulgę swemu nciśnie- 
nemu sereu ciężkiemi westchnieniami. Elizeusz 
natomiast pł nął żywemi płomieniami zachwytu 
skoro spog dał na tę kontrrewolucję, o której 
t ź F ' S Ś o ^ aw ?ł* skoro widział w myśl; t< 
tłumy ludu rozbijające drzwi pałacu, aby doń 
króla wprowadzić.

Podług jego zapatrywania dobry rezultat 
wyprawy nie ulegał wątpliwości. Chrystjan nie 
posiadał tej ufności; był on nieco roztargniony, 
jak zwykle człowiek odjeżdżający, rozstając się 
z osobami i przedmiotami, do których się przy­
zwyczaił, nie czuł jednak żadnej troski, ani ta­
jemnego przeczncia, owszem czuł się prawie 
uspokojonym, skore pomyślał, le  choć na chwi­

lę wyjdzie ze swego fatalnego położenia, i  »- 
wolni się od długów, których terminy wypłaty 
są już tuż :a drzwiami i  zobowiąsr ń uTŁ6i<JFn 
honoru. Jeżeli zwycięży, to listę jwilną " " ty ' 
stko pokryje, jeżeli zaś ulegnie, uatencu te  
tastrofa będzie nieuchronną... Ania w vier»i, 
śmierć na pobojowisku.

- Myślał,^ jakby to załatwić swoje interesa 
finansowe i serdeczne, a obojętność jego, mają­
ca w sobie pewien odcień wesołości, dziwnie 
odbijał* od smutnej fizjognomii Fryderyki i en­
tuzjastycznych spojrzeń Mer&uta. Wszystko troje 
przechadzali się po ogrodzie, kiedy nadaw.,ł je­
leń ze służących

— Samy, kaz zaprzęgnąć, rozaazał król.
Fryderyka zad"żała.
— Czy pan wijeżdżasz?
—  Tah, Z ostrożności- O wczorajszym ba­

lu źipewnef cały Paryż mówi obecnie... Maszę 
się pokazać publicznie w klubie... na bulwa­
rach... Ale na obiad będę już z powrotem.

Wskoczył na wschody wesoły i wolny, jak 
a weń wyposzczony ze szkołr

— Będę się obawiać aż do ostatniej cW ili, 
rzekła królowa, a Meraut opanowany tern sa­
mem ucznciem nie mógł znaleźć wyrazów, aby 
ją natchnąć -odrazą.

Ale król powziął męskie postanowienie. Pod 
czas mszy przysiągł sobie, że nie będzie się wi­
dział z Seforą, czuł bowiem, że zabraknie mn 
siły do porzucenia jej, jeżeli na serjo zechce go 
zatrzymać, jeżeli go obejmie za szyję i pościć 
nić zechce.

fC. d. n.)



Edw Tttotuickiego, dr. Schaff* Szym. i Markt- 
b^rua Maur. W liście, którą poniżej ogłaszamy, 
nastąpiła już większa zmiana i wprowadzono do 
listy inne osobistości poważne, znane z prac 
publicznych i zawodowych, oraz starano się, aby 
wszystkie warstwy ludności były w Radzie miej­
skiej reprezentowane. Obydwie listy mają czy­
telnicy i wyborcy nasi przed sobą. Niech raczą 
je porównać, a przekonają się, która lista na 
uwzględnienie ich zasługuje.

Oto lista, nłożona przez grono członków ko­
mitetu obszerniejszego:

Kandydaci do Rady miejskiej:
Alsner Karol, właściciel domu.
Ks. Akientowicz Julian, kanonik ob. ora .
Baczę weki Józef, kupiec i fabrykant.
Dr. Beiser Mojżesz, lekarz.
Berger Mojżesz, szynkarz.
Dr. Biliński Leon, profesor nniwersytetn.
Błotnicki Edward, likwidator kasy oszczędności. 
Kornecki Adolf, zarządca poczty.
Dr. Byk Emil, adwokat.
Chajes Joachim, bankier.
Chyliński Antoni, właściciel domu.
Dr. Ciesielski Teofil, profesor uniwersytetu.
Dr. Czerkawski Euzebiusz, profesor uniwersytetu. 
Dr. Czyżewicz Adam, lekarz i profesor.
Dąbrowski Wacław, wł. domu.
Dobrzański Jan, redaktor.
Diill Franciszek, piekarz.
Dymet Michał, kupiec.
Hr. Dziedoszycki Włodzimierz, wł. domu.
Ettinger Herz, senior i wł. realności.
Ks. Formaniosz Michał, proboszcz.
Gall Emanuel, budowniczy.
Dr. Gajewaki Ksawery, adwokat.
Getritz Aleksander, introligator.
Dr. Gerstmann Teofil, profesor.
Głodzińaki Franciszek, krawiec.
Dr. Goldmana Bernard, sejmowy poseł lwowski.
Dr. Gottlleb Henryk, adwokat.
Gostkowski Franciszek, inżynier.
Dr. Gnoiński Michał, adwokat.
Groman Karol, wł. drukarni.
Grabiński Wacław, zegarmistrz.
Gross Ferdynand, cukiernik.
Gross Piotr, nacz. repr. krakow. Tow. ogniowego. 
Grzeżnłka Wiktor, szewc.
Gnbrynowicz Władysław.
Heppe Edward, inżynier.
Hofman Maurycy, wł. hotelu.
Dr. Hryszkiewicz Piotr, adwokat.
Jasiński Aleksander, notaijusz.
Dr. Kane Alfred, radca sądowy.
Dr. Karcz Maksymilian, lekarz.
Klimowicz Jan, ogrodnik.
Krzyżanowski Kalikst, aptekarz.
Kulczycki Teodor, radea rachunkowy,
Lachowski Stanisław, wł. domu.
Łonicki Wiktoryn, buchhalter.
Ks. Lickendorf Florjan, przeor 0 0 . Dominikanów. 
Dr. Lówenstein Bernard.
Łukawski Wojciech, wł. domu.
Dr. Mały Karol, adwokat.
Dr. Madejski Marcelli, adwokat.
Mayer Jan, radca sądowy.
Dr. Milleret Józef, lekarz.
Mochnacki Edmund, starszy radea Wydz. kraj. 
Malinowski Erazm, zarządca głów. szpitala. 
Moszczański Michał, wł. domu.
Motyleweki Franciszek, rzeAnik.
Momocki Franciszek.
Dr. Opolski W iktor, lekarz.
Piątkowski Feliks, dyr. kasy zaliczkową!. 
Piątkowski Franciszek, sekr. kanc. rękodzieł,
Piepes Jakób, aptekarz.
Penther Gustaw, wł. domu.
Raciborski Ludwik, nacz. oddz. bud. w Wydz. kr. 
Dr. Radziszewski Bronisław, prof. uniwsr.
Dr. Rajski Tomasz, adwokat.
Reiss Juliusz, kupiec.
Rawski Wiktor, radea sądowy.
Lichtman Zygmant, wł. domu.

Rudkowski, urzędnik telegrafu.
Dr. Stela-Sawlcki Jan, inspek. szpitalów krajowych. 
Dr. Schattauer Antoni, lekarz.
Ks. Sembratowioz Julian.
Dr. Semilski Teobald, adwokat.
Simon Edward, dyrektor banku.
Dr. Franciszek Smolka, poseł.
Dr. Skałkowski Tadeusz, adwokat.
Sprechcr Salamon, kup. i wł. realności.
Dr. Strzelecki Feliks, prefesor techniki 
Ks. Szaflarski Justyn, zak. 0 0 . Bernardynów. 
Swisterski W iktor, stolarz i wł. domu.
Szemeiowski Julian, notaijusz.
Dr. Schaff Szymon, adwokat.
Thilsch Julian, dyrektor kasy zaliczkowej.
Tyniecki Władysław, profesor szkoły lasowej. 
W ędewski Zjgmunt, profesor nniwersytetn.
Wewiór.ki Jan , aptekarz.
Weinreb Mojżesz, kupiec.
Wierzbicki Ludwik, inżynier kolejowy.
Wieczyński Jen , wł. domu.
Dr. Witz Hermann, lekarz.
Woliński Mikołaj, ogrodnik.
Zacharjewicc Julian, profesor techniki.
Zim* Franciszek, dyrektor kasy oszczędności.
Dr. Zuker Filip, poseł sejmowy.
Zabicki Antoni, dyrektor Tow. zaliczkowego.
Dr. Guliński Tadeusz, lekarz.

Korespondencje .,Gaz. JVar.“
Wiedeń d. 22. stycznia.

A  Zapiski o Polakach i Czechach ft Radzie 
państwa zapełniają obecnie kolumny pism tutej­
szych. Pochód ręka w rękę jednych z drugimi 
w sprawach dotyczących najżywotniejszych intere­
sów obu krajów; zwarte szeregi w obozie autono* 
mistycznej prawicy i wypływąjąca ztąd dla rządu 
konieczność rachowania się z rzeczywistą siłą. ja­
kiej pomimo napuszystych haseł oba korpusy ar­
mii lutowczyków, nawet w razie icb połączenia, 
nie przedstawiają, to wszystko jest aolą w oku 
wiernokonstytucyjnym matadorom. Z niewyczer­
panego źródła centralistycznej żółci leją się więc 
teraz cale strumienie na Polaków za ich gotowość 
do popierania postulatów czeskiego memorandum; 
na Czechów za zgadzanie się z nami w kweslji 
podatku grantowego; na Dalmatyńczyków za ich 
zuchwalstwo, objawiające się nieukontentowaniem 
z rozporządzeń szkolnych p. ministra Stremayera; 
na Hobenwartystów właściwych nareszcie, za 
przekonania, które ich ożywiają, za icb zachowa­
nie się w ogóle itp. Miarę złego dopełnia praw- 
dopobieństwo zrekrutowani* ministrów z kontyn­
gentu buntowniczej większości, a to wbrew pra­
wom i zwyczajów V e r f a s s e r ó w ,  wyłącznie 
uprzywilejowanych do dostarczania ekselencyj, pa- 
trjotów i obrońców c. k. austro-węgierskiej mo­
narchii. Straż dziennikarska, stojąca na kresach 
w obronie tych przywilejów, woła, źe oto zbliża 
się katastrofa, grożąca zadaniem Austrji ostatniego 
ciosu ręką zfederalizowanych wrogów konstytucji 
i jedności państwa. Maluczko, a w zastępstwie 
Hohenwarta zostanie hr. Ta&ffe obwołany święto-

kradzkim grabarzem owych świętości. Biedni mę­
czennicy konfederacji emmersdorfskiej!

Między kandydatami na ministra oświecenia, 
oprócz nazwisk polskich w osobach Dunajewskiego 
i Czerkawskiego, wymieniają pisma centralistyczne 
także pp. dr. Maassena i br. Kriegsaua, dodając 
ironicznie, że pierwszy, profesor prawa kościelnego, 
który w ruchu starokatolickim tak wybitne zajął 
stanowisko, nadaje się obok hr. Falkenhayna wy­
bornie do huśtawkowego systemu ( S c h a u k e l  
s y s t e m )  hr. Taaffego, drugi zaś tchnieniami prze­
konań br. Belcradiego, za którego ministerstwo 
piastował nrząd szefa sekcyjnege, obecnie zaś jest 
administracyjnym sekretarzem Towarzystwa nad- 
dunajskiej żeglugi parowej.

Klub postępowców, którego członkowie, jak 
wiadomo, są przedewszystkiem dbali o dobrobyt 
poszczególnych krajów, wchodzących w skład au­
stro-węgierskiej monarchii, nosi się z myślą o- 
świadczenia się przeciw podwyższeniu sum, jakie 
rząd proponuje w celu zapobieżenia ciężkiej nędzy 
głodowej w Galicji i Istrji. Co innego, gdyby to 
szło o kraje powyżej lub poniżej Anizy, o Sty- 
rję, Salcburg lub niemieckie obwody Czech, ale 
o Galicję ?jj Tę niech ratują ultramontanie, 
feudały i federaliści szlacheccy. A jeśli tam rze­
czywiście w głodowy rok ściągają z ludu zaległą 
zsypkę, lub zaległe podatk i; jeśli tam rzeczywi­
ście ginie włościanin z nędzy lub nie ma zasiewu 
na wiosnę : i cóż to może obchodzić ekonomistów 
politycznych a la Kopp, Klier i Herbst?!

Przyjmuję do wiadomości zaprzeczenie Rady 
zawiadowczej kolei Lwowsko-czerniowiecko-jaskiej 
co do przeniesienia dyrekcji ruchu tejże kolei że­
laznej ze Lwowa do Czerniowiec. Nie podawałem 
tego jako rzeczy stanowczo juz postanowionej, lecz 
wspomniałem tylko jako o środku zaradczym, 
(który, powtarzam to, był rzeczywiście omawiany 
w kołach kompetentnych tak Rady zawiadowczej 
jak oteź nie mniej i iuspekcji jeneralnej), 
branym pod rozwagę, że na wypadek postanowień 
zdążających do zupełnego spolszczenia tak samejże 
kolei jak szczególnie dyrekcji ruchu, byłby sposób 
uchylenia się od spełnienia takich postanowień 
przez przeniesienie dyrekcji na Bukowinę, gdzie 
język polski nie może być obowiązującym.

Zresztą nie o to mi chodziło. Chciałem tylko 
oświadczyć się przeciw przenoszeniu dyrekcyj ru ­
chu ze stolicy Galicji do miast prowincjonalnych; 
ile że ten proceder, przynosząc małą stosunkowo 
korzyść owym miastom, służy Radom zawiadow- 
czym i dyrekcjom jeneralnyni za pretekst do tem 
większego centralizowania wszystkich spraw kole­
jowych w Wiedniu.

Z nad granicy francnzkiej 19. stycznia.
Program nowego gabinetu odczytanym zo­

stał w formie deklaracji przez Freycineta na 
posiedzeniu senatu, następnie zań Izby deputo­
wanych dnia 16. stycznia. Nie zawiera on nic 
nowego, o czem byśmy wprzódy już nie wie­
dzieli. Pan Freycinet nadaje odmianie gabi­
netu takież same znaczenie, jakie wypowiedzie­
liśmy w poprzednich naszych korespondencjach. 
Repnbhka zdobyła dla siebie grunt pewny i 
stały, instytucje jej okazały swą moc i trwa­
łość, „Francja więc może śmiało posunąć się 
na drodze koniecznych reform i postępowych 
ulepszeń.* Nowy gabinet jest więc według o- 
kreślenia samego Freycineta, gabinetem reformy; 
zdaniem jego jest przekształcenie wewnętrznych 
stosunków w duchu republikańskim. Przeprowa­
dzenie koniecznych reform ma się odbywać bez 
pośpiechu, ale i bez słabi ści. Gabinet liczy na 
pomoc parlamentn na tej zasadzie, iż objęcie 
przez niego władzy, nie naruszyło w niczem 
wzajemnego stosunka pomiędzy stronnictwami 
republikańskiemi, które tworzyły większość 
rządową.

Czy prawdą jest, że stronnictwa te nie 
rozeszły się z dawnej jedności, że dotąd stano­
wią one niezmienioną w swoim składzie wię­
kszość rządową?

Jest to pytanie najważniejsze, od niego bo­
wiem zawisło nie tylko powodzenie reform, ale 
i byt samego gabinetu.

Nam się zdaje, że p. Freycinet niedość ści­
śle określił w swojej deklaracji faktyczny stan 
rzeczy, pominął bowiem tę różnicę poglądów i 
żądań, która się wytworzyła pomiędzy stronni­
ctwami republikańskiemi i zluzowała węzły je- 
d u ości, jakie je łączyły. Jeżeli pomimo tego 
przedstawia dawną większość jako istniejącą, 
należy to przedstawienie nważ&ć jako życzenie, 
nie zaś jako pewność, iż gabinet w każdym ra­
zie może liczyć na poparcie wszystkich stron­
nictw republikańskich w parlamencie.

Wiadomo nam, iż wspomniane stronnictwa 
nie powzięły dotąd uchwały określającej stosu­
nek, w jakim żostawać mają do gabinetu; że 
uchwałę tę odroczyły aż do chwili określenia 
programu nowego rządu. Więc dopiero z wra­
żenia, jakie zrobi deklaracja odczytana 16. sty­
cznia, będzie gabinet w możności wypowiedze­
nia z wszelką pewnością, czy władza jego re­
prezentuje dawną jedność stronnictw republi­
kańskich.

Dzienniki opozycyjne uderzyły na gabinet 
za to, że się przedstawił w deklaracji tem, 
czem nie jest. Zarzuta ich nie podzielamy. Ga­
binet nie mógł przyznać rozlnzowania się więk­
szości za fakt niecofniony; nie mógł baz osła­
bienia swej powagi i swej władzy stwierdzić 
tej odmiany, która w rzeczy samej zaszła, ale 
która nie została jeszcze zamanifestowaną w 
parlamencie. Gdyby to był uczynił, byłby przy­
spieszył chwilę wykluczenia się z większości 
rządowej ostatecznej lewicy a może i jakiego in­
nego stronnictwa republikańskiego i byłby tym 
sposobem ułatwił intrygi i ataki monarchicznej 
opozycji. Postąpił Więc bardzo roztropnie, iż 
nie dotknął tego drażliwego przedmiotu i że 
życzenie, ażeby dawna większość r. ądowa zo­
stała utrzymaną, ubrał w formę faktu istnieją­
cego Mógł to zaś uczynić zachowując wszelkie 
pozory prawdy i słuszności Ponieważ odmiana 
gabinetu wywołaną została potrzebą rtform ; 
ponieważ potrzeba reform uznaną została przez 
wszystkie republikańskie stronnictwa, ztąd i ga­
binet, który jest właśuie wyrazem tej potrzeby, 
mógł bez obawy zarzntn kłamstwa, nazwać sie­
bie reprezentantem dawnej większości, z tych 
stronnictw złożenej, i mógł zażądać jej poparcia 
i na nie liczyć w chwili przystąpienia do władzy.

Dalsze poparcie stronnictw republikańskich 
zależnem jest od rodząjn i sposoba- przeprowa­
dzenia rtform, które gabinęt wciągnął do swo­
jego programu. Najważniejszą więc częścią od­
czytanej deklaracji ifest ta, w której gabinet wy­
licza reformy, jakie zamierza przeprowadzić.

Na pierwszym planie postawił gabinet re­
formę wychowania publicznego, którą jaż Izba 
deputawanych uchwaliła, a która weszła na po 
rządek dzienny obrad senatu. Więc nowy gabi­
net zsolidaryzował się z projektami Ferrego i 
w ich ducha działać będzie, dopełniając refor­
mę wychowania publicznego w wyższych za­
kładach naukowych prawem, reformującem wy­
chowanie elementarne Pankt ten programu za­
myka w sobie walkę z kościołem i zniesienie

wolności wychowania publicznego, z której ko­
ściół korzystał tworząc uuiwęrayteta, licea, ko­
legia i szkoły elementarne, w ręku i pod nad­
zorem kongregacji duchownych zostające.

Na drugim planie postawił gabinet rt formę 
sądownictwa, której jednak bliżej nie określił. 
Wyrażenie „chcemy ażeby sądownictwo było sil 
ne, niezależne, szanowane i szanujące nasze in­
stytucje* jest tak ogólnikowe, iż z niego w ża­
den sposób nie można wywnioskować, jakie re­
formy gabinet w sądownictwie przeprowadzić 
zamierza. ,

Co do administracji, obiecuje gabinet od­
mianę personaln nrzędniczego we wszystkich 
władzach od dołu do góry, — odmianę, którą 
jaż rozpoczął, wypędzając dawniej mianowanych 
urzędników. Według nas, takie pojęcie reformy 
administracyjnej jest niedostateczne. Zastąpienie 
nrzędników dawnych nowymi, nie odmieni we­
wnętrznej postaci Francji. Centralizacja z wol­
nością i republiką nie da się pogodzić. Dopóki 
więc pozostanie dzisiejsza śeisłi centralizacja 
administracji, dopóty wolność nie będzie udzia­
łem Francji, i dopóty wszelkie zamachy monar- 
chiczue nie znajdą rzeczywistej przeszkody w 
urzędach. Więcej jeszcze powiemy, bez grunto­
wnej reformy administracji we Francji w kie­
runku autonomicznym, wszystkie zamierzone re­
formy republikańskie okażą się bezskutecznemi, 
i Francji wewnątrz nie zrepublikanizują.

Projekt do prawa o zgromadzeniach publi­
cznych, przedstawiony przez gabinet Wadding- 
tona, przyjętym został przez nowe ministerstwo. 
Co się tyczy prańra o prasie, które p. Freycinet 
obiecuje Izbom przedstawić, zdaje się nam, że 
będzie cno kuse i niedostateczne. Jakkolwiek 
bowiem ma ono być natchnione ideą najszerzej 
pojętej wolności, gdy jednak minister zapowia­
da, iż nie będzie zawierało przywilejn dla pisa­
rzy, i nie dozwoli bezkarnie atakować i znie­
ważać republiki, domyślać się możemy, iż bę­
dzie naj-żone rozmaitemi zastrzeżeniami i ogra­
niczeniami, w których „szerokiej idei wolności* 
będzie za ciasno.

Te tylko refromy mają być przeprowadzone 
podczas obecnej legislatywy. Szereg ich, jak wi­
dzimy, nie jest bardzo długi, i wątpimy, ażeby 
niemi ministerstwo zadowolniło te wymagania, 
które już zostały wypowiedziane przez niektóre 
stronnictwa republikańskie.

Obok tych reform znajdujemy w deklaracji 
zapowiedziane, iż rząd starać się będzie dokoń­
czyć rozpoczęte już roboty publiczne. Mowa tu 
jest o drogach i kolejach pobocznych i o robo­
tach wodnych, których plan na wielką skalę 
skreślony przez Freycineta, gdy był członkiem 
poprzedniego gabinetu, zjednał tema ministrowi 
popularność we Francji.

Zapowiedzianem także zostało uregalowanie 
systemu taryf celnych. W jakim jednak kierun­
ku nastąpi to uregalowanie, deklaracja nie daje 
dostatecznych objaśnień. Z wyrażenia jednak, że 
pozostaniemy na stanowiska bliskiem obeenego 
staną, domyśleć się możemy, iż zasada wolności 
baudlowej, przefciwko której silnie od roku agi­
tują wielcy fabrykanci, zostanie utrzymaną.

Ważne prawa wojskowe, dopełniające orga­
nizację armii, są krótko wzmiankowane, również 
jak budżet, w którym zapowiada gabinet ulże­
nie ciężarów.

Zwracając następnie swój głos do reprezen­
tantów, gabinet przyrzeka być wiernym wyko­
nawcą ich uchlał. „ Prawo będziemy zastosowy- 
wać z umiarkowaniem, z bezstronnością, w du­
chu zawsze liberalnym i chcemy temu narodo­
wi zapewnić dwa, nieodzowne dla niego dobro­
dziejstwa : pokój i apnkojneść. Nie przestając 
być silnymi, będziemy zawsze godzącymi, bo nie 
chcemy nikogo wyłączać, lecz wszystkich łago­
dzić i nawracać."

Podałem wam obszerny rozbiór deklaracji 
nowego gabinetu, akt to bowiem wielce ważny, 
który daje wskazówki przyszłości.

Rozwodząc się wyłącznie nad sprawami we- 
wnętrznemi, o sprawach zewnętrznych nie wspo­
mniał w nim p. Freycinet ani jednem słowem. 
Jest wprawdzie wzmianka w deklaracji „o po­
koju", lecz w ten sposób uczyniona, iż me mo­
żna z niej wyrozumieć, czy przedmiotem stara­
nia gabinetu będzie zachowanie pokoju wewnątrz 
Francji, czy też na zewnątrz w stosunkach z za­
granicą? Pominięcie zapatrywań gabinetu na 
sprawy międzynarodowe i na stosunki z sąsia­
dami, zostało w Berlinie spostrzeżonem w spo­
sób budzący obawy. Jakoż przyznać trzeba, iż 
milczenie to gabinetu nowego, z za którego ple­
ców okazuje się ciągle twarz Gambetty, jest 
bardzo wymownem.

Zwracamy też uwagę waszą i na tę okoli­
czność, że sprawa amnestji, tak ważna i niepo­
kojąca umysły, została w deklaracji zupełnie 
pominiętą. Niezadowolnienie ztąd w stronnictwie 
radykalnem jest wielkie, a dzienniki tego stron­
nictwa już rozpoczęły przeciwko nowemu gabi­
netowi kampanię bardzo gwałtowną. Ostateczna 
lewica z powodu niepolitycznego pominięcia spra­
wy amnestji i niedostateczności reform, zapo­
wiedzianych w okólnikach, beẑ  wskazania zasad 
i kierunku, wyłączyła się z większości republi­
kańskiej i przeszła jaż do opozycji bodaj czy 
nie systematycznej. Louis Blanc na jednem z 
bliskich posiedzeń ma postawić wniosek dopra­
wa o nowej amnestji i niezawodnie go postawi, 
jeżeli Grevy tymczasem nie użyje szeroko przy­
sługującego mu prawa łaski i nie powróci do 
kraju emigrantów z r. 1870.

Również wielkie niezadowolenie z deklara­
cji okaznją stronnictwa monarehiczne prawicy. 
Rząd wprawdzie obiecywał umiarkowanie i wy­
konywanie prawa w duchu wolności, gdy jednak 
zapewniał, \ t  nie chce nikogo wykluczać i od­
rzucić, lecz godzić i przyciągać do republiki — 
prawica wybuchnęła śmiechem ironicznym. Uwa­
ża ona tę obietnicę za czczą, zwłaszcza, że na 

[poprzedniem posiedzenin wyrozumiała z powo- 
jdu interpelacji p. de Baudry d’Asson, deputo- 
} wanego Wandei, i oceniła ów liberalny sposób 
wykonywania prawa, o którym mówił gabinet.

Wspomniany deputowany zarzucał ministro­
wi bezprawia przy odwoływania z urzędu li­
cznych merów, którzy w charakterze prywa­
tnym asystowali przy uczcie rojalistowskiej. Mi­
nister spraw wewnętrznych w odpowiedzi swo­
jej nie chciał uznać obywatelskiego charakteru 
merów, lecz traktował ich jako zwyczajnych n- 
rzędników przez rząd nominowanych. Napróżno 
interpelant dowodził, iż merowie są urzędnika* 
mi autonomicznymi, że po za swoim urzędem 
mogą w Charakterze prywatnym działać swobo­
dnie jak kafely obywatel; że uczta rojalistow- 
ska była zgromadzeniem prywatnem nie pnbli- 
cznem, każdemu zaś wolno jest zjeść obiad z 
kim chce, c h o ć b y  z rojalistami, — pan Lepśre, 
minister spra* wewnętrznych nie dał się prze­
konać temi a*,gttmentamt> *aPrzeczył charakter 
autonomiczny rad municypalnych i merów i o- 
biecał nadal postępować z nimi z rygorem n- 
rzędniczym. Jeżeli tak zawołał gwałtowny Bau­
dry d’A«son to przemażcie na swoich budyn­
kach wyryte 'hasł-i * Liber1ft eyctlitfj fra tem ttf a 
napiszcie nat0™'*"' ■ St y u H, rapacit*, in:qwU.

Za takie odezwanie się Gamhetta poddał go 
najsroższej karze na deputowanego, c e n z a r  z e 
która wyklucza na czas pewien dotkniętego nią 
od obrad parlamentarnych.

Po takiej scenie, zrozumiemy ów ironiczny 
wybnch śmiechu prawicy przy tych słowach de­
klaracji, które przedstawiały godzący charakter 
nowego minist?rjum.

W ogóle deklaracja przyjętą została tak w 
senacie jak w Izbie depntowanych bardzo obo­
jętnie. Jedna tylko grnpa z czterech stronnictw 
republikańskich przyklaskiwała programowi, to 
jest lewica, — iuue słuchały bez oznak sympa- 
tji. Nawet lewe centrum nie klaskało. Zdaje się 
więc, że gabinet oprócz swoich najbliższych 
przyjaciół, nikogo nie zadowolnił swoją dekla­
racją.

Widocznem to jest i z krytyk, jakie czyta­
liśmy w dziennikach paryzkich. Oprócz dzien­
nika La, Pajx i Republique frangaise, wszystkie 
inne dzienniki uważają program za niedostate­
czny i nieodpowiadający sytuacji. La Justice, 
dziennik świeżo założony przez kierownika c- 
statecznej lewicy p. Clemenceau twierdzi, iż 
nowy gabinet niczem się nje różni od tych, ja­
kie go poprzedziły. Mot d'Ordre zaś jest zdania, 
iż taki program, jaki zawiera de Id a-a'■ja Frey­
cineta, mógłby podpisać konserwatywny Wad- 
dingtcn. Wiele dzienników po ogłoszonej dekla­
racji nie chce uznać racji bytu nowego gabinetu. 
Nawet umiarkowany i wyrozumiały Journal des 
Debats jest niezadowolony. Chwali deklarację w 
tak złośliwy i gryzący sposób, iż pochwała ta 
gorszą jest od nagany. Sprawdziło się więc zno- 
wuż, iż połowiczne reformy nie uspakajają, ale 
tworzą niezadowolouycb.

Pytanie, które postawiono przy organizacji 
nowego gabinetu, pozostało dotąd pytaniem; 
nikt bowiem jeszcze dzisiaj nie może orzec sta­
nowczo, czy Freycinet znajdzie poparcie i jakie 
poparcie w parlamencie ? Nam się zdaje, że tru ­
dność zastąpienia go innym gabinetem sprawi, 
iż większość deputowanych nie odmówi mu swe­
go poparcia, lecz będzie to większość mała, 
wcale nie imponująca, taka, jaka się okazała 
przy wyborze Gambety na prezydenta I«by; że 
więc gabinet Freycineta rządzić będzie z wię­
kszością, Uszczuploną o kilkadziesiąt głosów.

M i t  l i m  \ n i m .

porządku dziennym: 1. Przemówienie prezeea Le­
szka hr. Borkowskiego. 2. Odczytanie protokołu z 
ostatniego walnego zgromadzenia. 3. Sprawozda­
nie z rocznych czynności Towarzystwa. 4. Spr*. 
wozdanie z obrotu funduszów. 5. Wnioski komiąji 
lustracyjnej. 6. Wybór trzech dyrektorów — a to : 
dwóch na lat trzy w miejsce ustępujących z po­
rządku starszeństwa pp. Henryka Rodakowskiego i 
Franciszka Tepy; a jednego na lat dwa w miejsce 
p. Teodora Kulczyckiego, który zrezygnował. 7. 
Wybór zastępcy dyrektora w miejsce p. dr. Pio­
tra  Dobrzańskiego. Dla publiczności —  na galoje, 
wstęp wolny.

* Wydział Towarzystwa hidropstów postanowił 
na korzyść swych członków urządzić w czasie wiel­
kiego postu 7 wykładów naukowych, przystępnych 
dla szerszego koła słuchaczów. Począwszy od po­
niedziałku (16. lntego) wykładać będą co tydzień 
po sobie od godz. 5—6 w sali radnej w ratusz' 
następujący prelegenci:

16. lutego. Dr. Wenauty Piasecki: „W  któ 
rych chorobach wskazana jest hidroterapia?"

23. lutego. P. br. Roman Gostkowski: „O fi­
zykalnych własnościach wody.*

1. marca. P. Klementyna Piaaecka: „O pielę­
gnowania niemowląt wedle zasad hidrjatykL*

8. marca. P. profesor Karol Maszkowski: ,0  
wpływie powietrza na rozwoj i zdrowie ustroju.* 

15. marca. Dr. Wenanty Piasecki: „Jakim 
sposobem ochronić się od chorób?*

22. Inspektor szkół p. Bolesław Baranowski: 
„O higenie ciała i dnszy w szkole.*

5. kwietnia. Dr. Wenanty Piasecki: „O kąpie­
lach parowych i słoneczno-powietrznych.* 1— BHi- 
sze szczegóły podadzą afisze.

* Otrzymujemy następujące sprostowanie z proś­
bą o umieszczenie: „W oflcjalnem sprawozdania z 
czynności Koła posłów polskich w Radzie państwa 
we Wiedniu, umieszczonem w tych dniach w ła­
mach Gazety Narodowej, doniesiono, jakoby kilka­
naście Wydziałów powiatowych wystosowało ao 
Kola polskiego podania o uregulowanie w drodze 
nstawodawodawczej praw politycznych ludności ży­
dowskiej „w poparciu petycji Rady miejskiej lwow­
skiej*. Zaszła tu widocznie mimowolna omyłka pi­
szącego, gdyż nie Rada miejska lwowska, lecz Wy­
dział tntejszej Rady powiatowej wystósował na rę­
ce posła Krzecznnowicza do Koła polskiego prośbę, 
wyłuszczającą konieczność rewizji przestarzałych 
ustaw, odnoszących się do lndności izraelfekiej, w 
dachu uchwał sejmu krajowego, kilkakrotnie w tym 
przedmiocie ponawianych — jak dotąd bez żadne­
go praktycznego skutku.

Dnia 24. stycznia. I.
Ta petycja lwowskiego Wydziału powiatowe­

go dała pohop reprezentacjom i lanych także po- 
Licząc na ciemnotę wyboruów przedmiejskich,1 Wi,t6w do przedłożenia Kołu polskiemu takich sa-

jakiś komitet, przybrawszy nazwę: Ł ą c z n o ś ć  i my R  podań, co skłoniło delegację Ao wyznaczenia
Z g o d a  wziął sobie za motyw zamierzoną przez °®obnej komisji dla ich rozpatrzenia 1 sformuiowa-
gminę miasta Lwowa jeszcze w r. 1872 pożyozkę odpowiednich ̂ wniosków
2 V,-milionową, aby przedstawić tym wyborcom 
przedmiejskim, że spadnie wielka klęska na lndność 
lwowską, jeśliby wyborcy nie głosowali na ich listę, 
złożoną z kandydatów przeciwnych pożyczce. Ci pa-

Z uszanowaniem
T . M eru n o w icz , 

sekr. Wydz. pow. we Lwowie. 
Wiadomości policyjne z dnia 23. sty-

nowie nie mają pojęcia o stosunkach miejskich, czn ia . Fr. Cz., kawiarzowi, skradziono z szufia- 
Mtasto płaci 6 i 7 procenta od pożyczek, które z a - ! dy bilardu, białą kulę bilardową w wartości 15 zł. 
ciągnęło na budowę szkół, a jeszcze musi konie- Pod 1. 8. przy ulicy św. Wojciecha, włamał 
czule kilka szkół budować na przedmieściach; gdy- się znany złodziej F. Paltorak do pomieszkania i 
by więc pożyczki loteryjnej nie zaciągnęło, to i o d , zabrał snknie. Sprawcę tej kradzieży przyaruaito-

wano.
Złożono w policji szal zapomniany w donice

nr. 51.

Pan Chodakowski ma głos sympatyczny, i ” *’ ,  T awo. c t ' „ Markiewicz pro-
) dobrą szkołę. W „Hagenotach* nie miał ® M |. ' ■ Koszyce złr., Skołoazów 6
większej, więc nie mógł jeszcze rozwinąć ’ 1  ’ ®anJcow ®̂e 1 zl r-» Święte
talentu przed pnblicznośoią. , Z r' 36 cc-* Radymno 8 złr., Leżachów parafia-

tych nowych pożyczek musiałoby płacić taki sam 
procent. Dla tego zaś miasto stara się o pożyczkę 
loteryjną, że takowa jest najtańszą, i obecnie da 
się zaciągnąć po 4 1/, pret. wraz z amortyzacją.
Kwota corocznie na amortyzację pożycżki lpteryj-1 — Jarosław. I . składka na dotkniętych gra­
nej przeznaczona będzie nierównie mniejszą, niż dobieiem w powiecie jarosławskim : Rada powiato- 
obecnie miasto wydawać musi na wynajem szkół i wa jarosławska 225 złr. Wna pani Kotkowska z 
na opłacanie procentów od pożyczek bieżących, na Dobkowic 6 korey zboża. J . O. książę Jerzy Csar- 
pobndowauie szkół zaciągniętych. Pożyczka lote- toryski z Wiązownicy 6 korcy zboża. Gmiaa Wola 
ryjua właśnie ma na cela zaoszczędzenie znacznej Buchowska jeden korzec i 4 garnce zbeż& Zebrane 
kwoty corocznie, ulżenie ciężarów, a zarazem nre- przez c. k. starostę z Jarosławia następujące skład* 
gnlowanie gospodarstwa miejskiego. Ale zdaje się, k i : Cieplice parafianie 2 złr., Prnchnik miasteczko 
że ci panowie sami, co tę odezwę podpisali, nie 12 złr., Wylewa gmina 2 złr., Rączyna 3 złr. 11 
mają pojęcia o tej sprawie, bo fatalnem byłoby, ct., Zamiechów parafianie 1 złr. 32 ct. Gminy: Cle- 
gdyby tylko używali jej jako manewru wyborczego mierowice 80 ct., Nienowłee 1 zir. 55 ct., Żarnie- 
dis obałamneenia wyborców, nieobezuanych z tą chów 1 złr., Wyeocko 7 złr. 70 ot., Korzenie* 3 
sprawą. (*łr., Zamojście 1 złr. 8 ct., Nowa grobla 2 złr.

* Po pierwszym występie gościnnym zaaugaio- 30 c0t‘’ ,Zabp 5 ? f_ ^  Dobkowice 1 złr., Taligło- 
wałs dyrekcja warszawskiej opery barytona, pana wf  , .** m_ . ’ °ra  ya _
Chodakowskiego, na dwa miesiące, tj. do Wielkiej wł f i o  * /* ’ p . d c*-> Rokietnica 2
nocy. Pan Chodakowski ma głos sympatyczny, i “ ^  a ;)p a „“ . . t . 
bardzo 
partji
swego tałentn przed pablicznośeią. . - - - . -

* Dramat J . Słowackiego „Niepoprawni*, o któ- J  3 1 ° h t *'
rym krytyka tyle ładnych wypowiedziała rzeczy, . , *1 ?PP# p  '' u ™
przedstawiony zostanie w poniedziałek na beuefis t n  t  w  a r ’ u f  Z?r*'
zasłużonego i sympatycznie zawsze przez pnblicz- J ' °ó “ «*«* Leonowa Sapiezyna 100 złr., ks.,ka-

•T&Ssftiik ?  L°
f t Ł S ł u * *  r  ? •>" w .  krMK w a X

- o , „ ^ r pi. „ „ , 15 x - x r \ 7 J . ,  s s j  i 0 * s .:
Wielmoiuy panie redaktorze! ! Jędrzej Stab 20 ct., Kazimierz Michniewski 1 złr.,

Upraszam Wpana o ogłoszenie w swojej Ga- Ignacy Protosiewicz 30 et., Felikz Hadeisl 20 
eecte, *• do Rady miejskiej nie kandyduję, a na Dąbrowski 20 ct., Jędrzej Korecki 20 et., Jakób 
wypadek wyboru -  takowego nie przyjmuję. i Wnękiewicz 40 cc. Razem 496 złr. 84 ct.

Z postanowieniem tem dlatego się opóźniam,, P . T. dawcom dziękuje eerdecznie imieniem 
że dopiero w ostatniej chwili iJn *  P<> ostatecznem nieszczęśliwych. KomiUL
ułożenie listy kandydatów, do kiórcj komitet i moje r* m , , . . , „  . A ,
nazwisko przyjął, spotkał mnie zarzut, pierwszy ,  ~  “ lig i p iszą: „Temi dniami bawił tstąj 
r «  w mojem żydn, że nie publiczne lecz inne k J  dyre*t0r tea t,“ Rakowskiego P* Rychter. Chodzi 
Jo wały mn* w tym wypadku względy. Nie chcąc ° QBR tecznleiR  kombinacji, na mocy której latem 
podejrzeniu temu dać nawet pozom prawdy esy- ^  R 2* 7 teatr krakowskl. gdy przeciwnie
nię powyższ stanowcze oświadczenie. ’ ! cze8ka *  ‘y® “amym fzasie *>«**• w

Ażeby zaś kreślenie nazwiska mteo z listy ,  By<? tX  zam lem  tntai *ra6 ‘T1*®
drukowanej było skuteczne, upraszam tych wybor^ 8Zt 1 “arodowe- SP6 ka teatr® czeskiego chętnie 
ców, którzy mogli mieć zamiar głosowania na mnie, pr°P °y °Je P- R y d e r a  Ponieważ je-
aby głosy swoje dali p. Edmundowi M o c h n a c k ie m u ^ ? * 6^  cze8kl J « t  zaRadem krąjewym, potaże-

f „  xrf„z„ . . .  . ’ ba jeszcze przyzwolenia Wydziałn krajowego, któ-radcy Wydziału krąjowego który z poza listy naj- re prawdop£do£nl8 nle zawfedlle. ’
większe znalazł w komitecie obszerniejszym popar-. .
cie. _  We Lwowie dnia 24. styeznia 1880. ~  Historyczne mrozy. Zima obecna bez za-

Z poważaniem Dr. A lfred  Zaórslci P ieczenia należy do najsurowszych. Mróz dał tlę
„ i  , » . cznó dobrze Enropie całej, a powodzie na wiosnę

lik św. Zofii i z gospodarzy rok rocznie urządza­
nych pikników komitet, celem urządzenia balu na 
ochronkę św. Heleny dnia 4. lutego w salach ka­
syna mieszczańskiego. Szczęśliwy protektorat znany 
* gorliwości i poświęcenia dla biednych p. Felicji 
hr. Mierowej, jakoteż skład komitetn, który dowiódł 
tyle sprężystości urządzając zeszłogo rokn mile w 
pamięci naszej zanotowaną zabawę na szpitalik św. 
Zofii, daje nam rękojmę, że bal ten wypadnie ku 
zadowolenia ogółu w szczególności zaś naszych pań, 
a tem samem przysporzy bardzo potrzebnej insty­
tucji kenieoznu fundnsze.

* Z powoda rocznicy powstania styczniowego 
r. 1863, złożył N. N. na rzecz kopca „Unii lubel­
skiej 10 złr.

* Stowarzyszenie pod firm ą: „Spółka posługa­
czy publicznych krajowa* założone przed kilku mie- 
sląoami we Lwowie, i utrzymujące pralnię na Ły­
czakowie, zgłosiło upadłość. Dyrektor tegoż towa 
rzystwa p. Jakubowski został nwięziony jako po- 
szlakowany o lekkomyślną krydę. Kierownictwo 
konkursu powierzone zostało adjunktowi p. Komar- 
nickiemu, a tymczasowe zawiadowstwo masy kon­
kursowej adwokatowi dr. Hryszkiewiezowi.

* W niedzielę i .  25. stycznia o godzinie 11. 
przedpołudniem odbędzie się w sali ratuszowej walne 
zgromadzenie Tow. przyjaciół sztnk pięknych. Na

ściowo, dopełnią miary klęski. Nie zamierzamy prze­
cież w tej chwili zajmować się skutkami obeenego 
stanu rzeczy, lecz chcemy tylko wyliczyć lata, w 
których zimno najwięcej się we znaki dało. Zaczy­
namy od czasów najdawniejszych naszej ery, o ile 
dochodzą nas ztamtąd wiadomości. W ' pierwszym 
wieku po Chrystusie lód przy brzegach morza 
Meockiego tak był silny, że konnica Neoptolemosa, 
wodza Mitrydatesa, pobiła nieprzyjaciół w zimie 
na tem samem miejscu, na którem walczono na 
okrętach.

W rokn 400 ra  401, jak świadczy Maroełliua
Comes, cała prawie (?) powierz *.hnia morza Czar­
nego była lodem pokryta., Puściwszy na wiosnę, 
lód przez dni trzydzieści płynąć miał następnie pr^ęz 
Bosfor. W  rokn 764 zamarznąć ‘miało morze Cr. 
ne i cieśnina Dardanelska na 40'eentimetrów, a ń* 
to upadło jeszcze 30 centim. śniegu. W  roku 800 
na 801 grnbość loda przewyższała podobno .^ 0  
centim. W tym samym czasie dłnżej niż przez nuć- 
siąc mogły przechodzić woży ładowne przez Dnnaj, 
Elbę 1 Sekwanę. Zamarzły także wody na połu­
dniu, jako to: Rodan, Pad I nawet morze Adrja- 
tyckie. W  wielu portach morza Śródziemnego: byty 
także lody.

W roku 829, według śwl, a t f  a Pyouijji^ r*. - 
patijarchy z Antyoehii, który udawał się vi 
czas do Egiptn, Nil nawet w d^.jym biegn zam am



gdzieniegdzie. W f. 860 z wj*p Jońskicb jeździć 
miano do Wenecji po lodach morza Adijatyckiego 
końmi!!! To jn i nie je it  chyW prawdopodobne... 
W roku 1453 mróz w Paryżu trwał przez trzy 
miesiące, a w Holandji śniegi padały przez dni 
40. W r. 1460 można aię było dostawać lodem z 
Gdańska do Heli, a także z Danii do Lnbeki. — 
W r. 1544 we Francji tak zamarzły wina, że mu­
siano je  dobywać z beczek ostremi narzędziami. 
Żołnierzom zamiast porcyj w płynie dawano wów­
czas bryły lodu winnego.

W  roku 1622 flota wenecka w lagunach zu­
pełnie obmarzła. W r. 1658 Karol X II z całem 
wojskiem, armatami itd. przeszedł po lodzie mały 
Eełt. W XVIII wieku odznaczały się lata 1708 i 
1709, kiedy zatoka wenecka oraz porty Genuy 1 
Marsylii stanęły. W wiekn XIX wyróżnia się do­
tąd rok 1813 i 1850.

W  naszym krajn, według świadectw kronika­
rzy srogie wielce były la ta : 964, 1323, 1491, 1498, 
1526, 1679 i 1740. Rok 1498 jest nawet u nas 
historycznym. W roku tym bowiem, jak wspomina 
Kromer, Turcy wkroczywszy w liczbie 70.000 przez 
Wołoszczyznę w obce im granice, tak zostali przez 
mrozy i śniegi ścisnieni, że wkrótce wymarło 40.000 
ludsi i padło 100.000 najlepszej rasy koni. Żołnie­
rze sztfkali ocalenia w wydrążonych kadłubach koni 
i pomimo to nnrzli. W roku 1659 mrozy były tak 
silne, że ptactwo w pjwietrzn marzło.

— Tatuowane nosy synów ks. Wales, o 
których doniósł Gaulois pokazały się kaczką dzien­
nikarską. M orning Post zapewnia, że młodzi ksią­
żęta, zwyczajem majtków, któremu poddać się mu 
sieli, wymalowali sobie na nosach kotwicę, ale nie 
myśleli nigdy czynić tego za pomocą szpilkowania.

—  K apitan Boyton, znany pływak, o którym 
w swoim czasie donosiły wszystkie dzienniki, do­
znał świeżo przykrego wypadku. Poczas swojej o- 
statniej wyprawy pływacki j pod Nowym Jorkiem 
wpadł on pod napływający parowiec, niezdoławszy 
—yminąć go i koło parowe złamało mu trzy żebra.

— Z Usmanu w gnbernii Tambowskiej, dono­
si dziennik Don  o osobliwej i jedynej w swoim ro ­
dzaju metamorfozie. Pewien mnich tamtejszy i pe­
wna mniszka, oboje w dość dojrzałym wieku, uczuli 
ku sobie tak gwałtowny pociąg serca, że porzucili 
swój stan, połączyli się związkiem małżeńskim i 
założyli szynczek z Wódką. Ład y przykład dla 
miejscowej ludności.

Wiadomości literackie naukowe I artystyczne.
Al Tydzitń polski w zeszycie nr. 4. zawiera: 

W  fcwestji żydowskiej. — Dziwne karjery, powieść 
przez Jana Lama (c. d.). — Pogadanka kosmolo­
giczna, przez B. Abakanowicza. — Dziwne losy 
żołnierza-Polaka, napisał dr. Jan Stalla-Sawlcki.— 
Korespondencja z Petersburga. — Do mojej Wsr- 
azawy, wiersz, napisał K. Rodoó. — Spadek 500- 
milionowy, powieść przez Jnliusza Verne'a (c. d.) -  
Kronika tygodniowa. — Piśmiennictwo polBkie. — 
Wiadomości z kraju i ze świata. — Hansen o Bis- 
m arki.

Uwa g a ,  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :
Stalsze.
W a l u t a :  Mark — Rubel 1.22*/,. —

Napoleondor 9.33
Lw ów  dnia 24. stycznia. S p r a w o z d a n i e  

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
knknrudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszenica , 10 75 
do 12 25 zł., — żyto od 7*75 do 8-50 zł. —- ję ­
czmień od 6*25 do 7*75 zł., — owies od 6*— do 
6*50 zł., — breczka od 6 50 do 7 25 zł., knku- 
rudza zeszłoroczna od 7 ' — do 7*75 zł., — kuku-
rudza nowa od 6*50 do 7*25 zł., — proso od
—•— do — •— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 8 25 do 11 '— zł., — groch
pastewny od 6 25 do 6 75 zł., — soczewica od

do—•— zł., fasola od 10-— do 12 75 zł.,— 
bobik od —*— do —•— zł., — wyka od 6' -  
do 6*50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po 
28 do 55-— zł., najprzedniejsza od — •— do — •— 
zł., poślednia od —'—  do — — zł., — tymotka 
od 16*— do 19'— zł., — anyż mos. od 35 '— do 
40-— zł., anyż płaski od 3 5 '— do 40-— zł., —■ 
kminek od 30 '— do 34 '— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów.- Rze­
pak zimowy od 9 50 zł., do 11’— zł., rzepak 
letni od 10 75 do 11'— zł., — rzepik zimowy od 
— •— j 0 —-— zł., — rzepik letni od —*— do 
— •— zł., lnianka od 8 - — do 9'75 zł., — nasię*

KURS GIEŁDY
W iedeń 23. stycznia 1880JCHżUio aiy UHI go"

dzili; i oświadczył, że kwaterunkowe zape- Losy kredytowe 179.75 
wne zniży się w przyszłoici z powodu po- Akcje fran.-aust. —.— 
tanienia mieszkań.

P ary ż  d. 23. stycznia. „Journal Officiel“ 
ogłasza nominację D esprea na ambasadora 
przy stolicy apostolskiej, tudzież zmiany w 
personalu ministerstwa spriw zagranicznych.

Madryt d. 23. stycznia. Arcyksiążę 
Rajner otrzymał order Złotego runa (hiszpań­
ski, którego jednak w Austrji nosić nie wol­
no ; p. r.)

nie lniane
pne od 8-

od 11-50 do 12 25 zł.,— nasienie kono- 
do 8 25 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 150 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 36'25 do 

36 60 zł.
W iedeń 22. Stycznia. Na dzisiejszy targ przy­

wieziono cieląt 2402, zabitych wieprzów 1002, za 
bitych owiec 215, żywych owiec 1350, żywej nie­
rogacizny galicyjskiej 1830.

Cielęta płacono 38 do 50 1 58 zł., zabito wie­
prze 40 do 48 złr., zabite owce 32 do 4 8 , żywe 
owce 40 do 50 zł., których większą część zaku­
piono dla ekaportn.

Galicyjska nierogacizna 30 do 34 i 38 zł., 
węgierska 42 do 49zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowics.
Cafó Stierbdck.

G o s p o d a r s t w o  p r z e m  i  h a n d e l .
„Kotwica* (der Anker), Towarzystwo ubez­

pieczeń na życie i renty we Wiedniu. (Jeneralna 
reprezentacja we Lwowie nl. Hetmańska 1. 8.) W 
miesiącu grudniu 1879 r. wydano 509 polic z ka­
pitałem złr. 938.616 c t .—, a zatem od 1. stycznia 
1879 r. wydano 5465 polic na złr. 9,622.978 c. 80.

W upłynionym miesiąeu zebrano premy złr. 
130.981 ct. — wkładek złr. 161.803 ct. — 
od 1. stycznia 1879 roku zebrano premij i wkła­
dek łącznia złr. 2,761.072.

W  skutek wypadków śmierei wypłacono w ro­
ku 1879 złr. 6.69741 ct. — , zaś od istnie­
nia towarzystwa złr. 9,098.393 ct. — .

Fundnsz gwarancyjny złr. 30,342.287 ct. 6.
K ołom yja. Zarząd oddziału rybackiego o- 

trzymawszy w listopadzie z. r. przez Wydział To­
warzystwa ryb. w Krakowie 1000 aiarn ikry pstrą­
gowej w podarunku* z zakłada rybnego Solnogrodz- 
kiego donosi, że pierwszy narybek wylągł się 18. 
b. m.

Dnia 16. b. m. otrzymał zarząd od Tow. ryb. 
w Krakowie łososie kalifornijskie, które będąc przez 
3 dni w drodze z powoda zawiewy w drodze aa- 
marzły, tak że tylko 19 sztuk żywych pozostało i 
te puszczono w Prut.

Wreszcie dnia 21. bm. otrzymał zarząd w po­
darunku 2000 ikry łososio-pstrąga ze zakłada A. 
kr. Potockiego z Krzeszowic i takowe wziął pod­
pisany do wychewku.

Prof. L . W ajgiel, 
prezes oddz. ryb. w Kołomyi.

Lw óW  dnia 23. stycznia. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Geny za 100 
kilogTamów paritas  Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona ed 11*25 do 12*— zł., biała 
po 11*25 do 12*— zł., aółta od 11*— do ll*50zł., je 
■lenna od — do —'— zł. —  Żyto od 8 '— do 
8*50 zł., nowe od —*— do — *—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 7 -— do 7'75 zł., pastewny od 6 25 
do 6*50 zł. —  Owies od 6*40 de 6-75 zł., nowy
od — *—  d° —*— zł. — Groch do gotowania od
8*25 do 9 60 zł., pastewny ®d ® do 7-— zł., 
nowy od —‘— do *—-—  zł. — Wyka od 6-— do 
do 6*50zł.—  Bób od 9-— d0 12 50 zł. — Kuku- 
rudza stara od 7*— do 7 50 zł., nowa od 6 50 
do 6*75 zł. — zimowy od 10 50 do 11
ił .,  rzepak letni od — — d e — -— zł. — Lnianka 
od 9*25 do 1 0 — zł. Nasienie lniane od 11*75
do 12*— zł. Nasienie konopne <,d do —*
zł. —  Koniczyna od 45*— do 52 —  ^
nok od 30 — do 34 — Anyż^od — ■

zł. _  Anyż pi*4*1 od 40 do 48 -  
Spirytus za 10.000 litrów procent:
flotowy ed 3 7 * -  do.

Kmi 
-  do 

zł.

?8l§|fiiy 682. Nar. i sałat w M ioM
W  niedzielę wieczór w yjdzie  
D odatek do „G azety  Narodo- 
wej“ , i będzie rozdaw any w 
poniedziałek rano.

Od dawna już pojawiające się p. głoski o 
zamiarze abdykacji bułgarskiego księcia Ale­
ksandra potwierdza obecnie korespondencja pe- 
tersburgska Deutsche Ztg. „Książę Aleksander 
unikał dotąd w swych listach, tak pisze pomie- 
niony korespondent, do cara zdradzenia się z 
zamiarem abdykacji, atoli w liście pisanym do 
ojca bez ogródki oznajmił, iż zawiódł się w 
swych oczekiwaniach i w obecnych stosunkach 
niepodobna ma utrzymać się na bułgarskim 
tronie. List ten zakomunikował ojciec księcia 
Aleksandra carowi, który jest jego szwagrem. 
Car miał Rkntkiem tego napisać do księcia He­
skiego i oświadczyć mu, że zganić musi za­
miar bułgarskiego księcia i nigdy nieda swego 
przyzwolenia na opuszczenie bułgarskiego tronu, 
którego ważności snąć nie pojmuje jeszcze mło­
dy książę. W kołach rząd >wych petersburgskich 
wnoszą przeto, że książę bułgarski, przybywszy 
do Petersburga na obchód rocznicy 25 letniego 
panowania cara Aleksandra, zabawi tam dłuż 
szy czas i zaczeka, czy się stosnnki w Bułgarji 
nie polepszą na jego korzyść. Zaręczają również, 
że od czasu wiadomości o zamiarze abdykacji 
bułgarskiego księcia starano się z Petersburga 
o wyjaśnienie położenia _ w Bułgarii w duchu 
aspiracyj moskiewskich i o dodanie ducha do 
dalszych rządów młodemu księciu."

Rząd moskiewski zdecydował się ostatecznie 
na zadośćuczynienie zobowiązaniom, przyjętym 
wobec Chin jeszcze w przeszłej wiośnie, i na 
wydanie im prowincji Kuldży. Urząd kanclerski 
petersburgski wydał rozkaz władzom w Kuldży, 
aby miały się na pogotowiu do wyjazdu, gdyż 
jeszcze przed nadejściem wiosny mają przybyć 
do stolicy Kuldży dwaj delegaci chińskiego je- 
neralnego gubernatora Krngaru, pp. Qaotao ‘ 
Ili, celem wygotowania protokołów cesji i obję­
cia administracji prowincji aż do przybycia gu 
hernatora. Równocześnie zawezwał rząd mo 
skiewski urzędników Kuldży, aby zawiadomili 
ladność o swym wyjeźizie, i tym sposobem dali 
czas do przygotowań tym mieszkańcom, którzy 
chcą przenieść się Moskwy. To nagłe postano­
wienie Moskwy zajęcia lojalnego stanowiska wo 
bec Chin tłumaczyć należy tem, że w Peters­
burgu gotnją się na ważne wypadki w środko­
wej Azji, i starają się zawczasu o zabezpieczę 
nie sobie tyłów.

leń d. 23. stycznia. Posiedzenie 
Izby posłów. Sax interpeluje ministra han- 
dln z powodu objęcia rucha kolei Rudolfa

’ Pożyszks kraj. 1 r, 1878 
Lasy miasta Krakers 

„ „ 3t«sJę?»wew»
V.

. r t k a ; kolca letshi . .
•Marski . . .

prsL

p* 4 pr-

przez skarb, oraz co do bgo, jak  ustawa o TO. Lisi? sft ICO
nabywaniu kolei na men państwa b?dzie » I
zastosowaną. Izba prowdziła dalej obrady ^  m
szczegółowe nad ustawą < zaradzeniu nędzy. h.aeeniia«yjnc galijski® .
Tausche wnosi, aby połowa kredytu rycza ł-1 oblifuj* komutals* Z ^ ł. kr. w!. 
towego 100.000 złr., wnesionego przez ko­
misję w §. 6 projektu, pneznaczoną została 
na Czechy. Fuernkranz ;ąda podwyższenia 
kredytu ryczałtowego na tOO.OOO złr. Sax 
żąda większej zapomogi da Szlązka. Komi­
sja Izby posłów dla pet;cji stowarzyszenia >apo!eoa4er 
lekarzy uchwaliła najpierw zaprosić rząd, I ć-llMparjri rwyisk* . 
aby wyłożył swoje stanowsko w tej sprawie. t’ «brz?

Komisja budżetowa delegacji p r z ę d l i - ; ^  ^  
awskiej przyjęła kilka iftutów etatu woj- B n b t s  

skowego bez zmiany. W  tolu rozprawy przed- Kubott w sssbrss 
stawiał minister wojny niipodobieństwo dal­
szych oszczędności, wskaaije na wypraco­
wany już projekt karnej orocedury wojsko­
wej, na który W ęgrzy jezcze się nie zgo- godzina 2. minut 27. popołudniu

92 — 94 —

96 —m 07 -
98 --- 100
98 57 100
19 0 21 -
*7 — 29 —

& 41 5 51
§ 46 V 56
9 30 0 40

58 9 70
* *8 i 70

1 s D/i * ‘ 3
57 60 8 30
9® 50 i  '*0
99 J9 100 {

W ażne dla lubowników piwa.
Zawiadamiam niniejazam, ii  od dnia 25. b. 1 

przyjmuję zamówienia na

w y b o rn y  le ż a k  K ra s ic z y ń śk i
z browaru J . O. ks. A. S a p i e h y  w miejsen i 
na prowincję tak w wiadrach jakoteż i na butelki, 
oraz też spzedaję w mojej restauracji pod .B ra­
tnią Zgodą" na szklanki.

Wit Grzywlóskl
Lwów, nl. Zimorowicza nr. 17.

Unionsbank 114.90 
Nordbahn 233.50 
Kolej Alfold. 151.25 
Kolej Lw.-czer. 158.75 
Rudolfsbahn — .— 
Weg. obi. p. w zł. 79.50 
Losy z r. 1864 171.75 
Verkehrsbank —.— 
Renta węg. 6"/0 99 40 
Bankverein 156.— 
Losy węgier. 114.90

Tylko w jednej części ar drukowane.
Petersburg d. 23. stycznia Doniesie­

nie dzienników angielskich o powtórnem 
zwycięztwie Turkmenów i o powstania ple­
mion Chiwajskich u granic Persji, są niepra­
wdziwe, gdyż nadeszła tylko wiadomość o 
zaatakowania moskiewskiego transportu przez 
Turkmenów.

Podany wypadek 
zupełnie izolowanym wypadkiem złośliwego Eelsi S a rn ia  
wyrzutu skórnego. 1

Petersburg d. 23 stycznia. „W iestnik" 
rządowy oświadcza, że zupełnie jest bezza­
sadna wieść, że znaleziono rewolucyjne bro­
szury u podoficera od marynarki, Nikolaje- 

1 że ten wykrycia ważne poczynił.
Dziennik „ Słowo “ zawieszono na trzy 

miesiące. A ustrjacki ambasador, Langenau, 
wręczył pismo, odwołujące go z tej posady.

Węgier, kred. 273.75 
Anglo-austr. 154.70 
Kolej Kar. Lud. 258.25 
Kolej Połud. 91.80 
Kolej Elżbiety 188.— 
Węg. Nordostb. 141.— 
Wied. Comnnal. 121.25 
Galiz. indemniz 96.—  
Kolej siedmiog. 135.25 
Losy tnreekie 19.— 
Kolej Państw. — .— 
Rosy. rubel pap. 1.225/, 
Marki niemieckie — .— 
Węg. galic. kolej —.— 

silne, 
styczni i  

srasao poTudrltr,
56 0 

5 50

Węg. oatbahn —
Usposobienie :

17 e 24 
gedsina 10 44

Ak«j» kred^tjws i 98.90 \fijrlo-A9*irj4ekit 
Keloi Ear. Ltd. 3 75 K>i»i pnłaćjiicwt; 
t&isAsbsnk 115 6 * 9 81

baak? ty 1 ,‘<L */, silne.
.. 23 stycznisi. 

g o ’. Kjbi. 5 «*»»' 35 oęwtdnjn. 
. . . . . . .  . , 3«eyi banku. 231.97 Aksje braeyt. 5V7 —

sybirskiej dżumy jest Ls*!a?.iy lł 9.50 Galieyjskie , . 3 1 2 . ■
45.40 kankn. 172 75

ze

NLsesm TFnw iarto& yiow G ga.

5*/. Lfcty im w w b* <iprtw,a knp«-
100 pe 95 75 6 25

wa, 1
, IM ? ssirtnwns pr6« 

utw >00 sfz po 
lwów 1 . 21 stycznia 80 

■ n u s u n a a a n o B i

9 25 90

W t®Rtrze kr Skarbka.
Dziś, w sobotę dnia 24 stycznia 1880 

Dmgl występ pani DOWIAKOWSKIEJ, prima- 
donny opery warszawskiej, panów CIESLEWSKIE- 
GO, pierwszego tenora I CHODAKOWSKIEGO, 

barytonisty opery warszawskiej.
Po ras czterdziesty ósmy, a 3ci w tym sezonie

A I D A
Opera w 4 aktach a 7miu obrazach J . Yerdiego. 

Kapelmistrz p. Jarecki.
Początek o godzinie 7m«j wieczór.

W niedzielę dnia 25. stycznia 1880.
O godz. pół do 4. po poład.

Na ogólne żądanie ostatni występ kapitana
JA M E S  SW O N E zwanego C z ło w le k ie m - 

r y b ą  i nimfy wodnej M IS  M A N 1L L I.
Poprzedzi 1

N i e c h  j e d z i e  n a  w i e ś
Komedja w 3 aktach z fran. pp. Bayerd i de Yailly.

Pociągi ko lsjow s 
Odchodzą se  Lw ow a:

Podług segars lwowskiego.
1)0 KKAKOWA: o godzinio 10 min 60 przed pótmooą 

peoiąg pospieszny; o godz. 4 a- 56 rano pociąg 
osobowy, o gods. b minut 9 po południu pooią* 
mięssanr.

DO PODWOŁOCZYSK: ■ głównego dworca : a coda. 6. 
rano, pociąg pospieszny; e godzinie 19. mlnat Sf 
po połud pociąg mieszany; O godz. 10 min. 81 wie- 
esór, pociąg mieszany.

LO PODWOLOCZY8K: z Podzamcza; o godr. 10 a . 19 
wieczór pociąg mieszący; o godz. 13 b e . 42 w połnd. 
ein pociąg mieszany.

PRZYCHODZĄ DO LW O W A :
1  PODWOLOBZY8K: na dworzec w Podzaacara: o ge- 

dżinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany.
Z PODWOLOCZY8K: na dworzec główny, lwowski oge- 

dzioie 10 a . 80 wieczór, pociąg pozpioszny, e sod. 
8 min. tu rano, pociąg mięstany, o go d. 4 a .  18 pe 
połuduin, pociąg mięszany.

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, e godz 
11 a . 20 przed połndciem, pociąg mięszaay.

Z CZKRNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; o godi. 4. min. 6 rano, poeiąg mięsza- 
an  o godz. 3 m. 52 po południa, poeiąg aięzzany. 

lAJJUSŁAWOWA: na w y] ; e godz 6 muz. 44 wia-

Praw dziw a droga do w yleczenia suchot 
płacowych.

Bardzo często spostrzega się przy sekcjach, 
u nmarłycb, którzy pozornie nigdy cierpieniom 

płacowym nie podlegali znachodzą się zabliźnione 
tuberkuły, dowodnie wykazujące, że tacy zmarli 
przed laty cierpieli na początki tuberknłów (su­
choty), jednakowoż takowe w skutek zaskorupienia 
się (zagojone wrzody za pomocą wapna) przez zia- 
łanie natury samej zostały zupełnie wyleczone. 
W rzeczywistości sama natura wskazuje nam drogę, 
którą jako jedynie skuteczną obrać musimy, ażeby 
suchoty stanowczo pokonać. Wstępem ku temu jes 
doprowadzenie do zaskorupienia się wapiennego 
powstałych tnberkułów, do czego jako jedynie pe 
wnego środka ratnnkn dążyć musimy. Lecz poczę- 
ści zbywa krwi u suchotników, skrofulicznych, ra­
chitycznych, i u cierpiących na niedokrewność nie 
tylko wapna, ale także brakują jej sole fosforo-ze- 
laz iste ; musimy tedy organizmowi tego rodzaju 
cierpiących dostarczyć takiego środka, któreby te 
trzy pierwiastki w należytem połączeniu, w formie 
dającej się łatwo zaasymilować, takiej koncentra­
cji, w sobie zawierał, ażeby przywrócił normalny 
stosunek, podnieść mógł odżywianie się, pomnożył 
tworzenie się krwi, a tem samem umożebnił zasko­
rupienie się wrzodów. Aptekarz Jnljusz Herbabny 
we Wiedniu (zur Barmherzigkeit VII. Kaiser- 
strasse 90) w wyrabianym przez się podfosforano- 
wo-wapienno-żelazistym syropie wskazał nam śro­
dek, który dając się łatwo strawić, przyjemny w 
zażywaniu, a zatem jako stanowczo najskuteczniej­
szy i najracjonalniejszy środek leczący przeciw tu- 
berkułom i powyższym innym słabościom, w najob­
szerniejszych kołach zasłngnje na polecenie. Liczne 
są skntki, któremi Herbabnego wapienno-żelazisty 
syrop wykazać Bię może. Zawczasu, na początkach, 
tudzież w pierwszych stndjach rozwoju suchot u- 
iyty, przynosi zawsze niezawodne wyleczenie, w 
bardzo rozwiniętych zaś cierpieniach sprawia wielką 
nlgę. Już po krótkiem użyciu powraca zdrowy ape­
ty t, spokojny sen, czerstwe wejrzenie i ogólne przy, 
branie sił. Cierpiącym na tuberkuły łagodzi kaszel- 
rozpuszcza flegmę, usuwa wyniszczające poty i 
wdraża zaskorupienie się wrzodów. Liczba za po­
mocą tego środka leczniczego ozdrawianych jest 
bardzo wielka, a nawet tacy, którzy na zdrowiu 
zupełnie podupadli, przyszli do siebie nadspodzie­
wanie swoich lekarzy w krótkim czasie do zdrowia. 
Niechaj każdy na płuca cierpiący z zaufaniem uży­
wa tego środka. I  3—5

D o k ł a d n e  p o u c z e n i e ,  s t r e s z c z o n e  
w broszurze Dr. Schweizera, dodane jest do każdej 
flaszld. Cena 1 zł. 20 c. Należy zawsze w y r a ź ­
n i e  ż ą d a ć  H e r b a b n e g o  syropu wapienno-żela- 
zistego i kupować albo bezpośrednio lub w nastę­
pujących składach: we Lwowie w apt. pod Srebrnym 
Orłem Zygm. Ruckera, i w apt. P. Mikolascha, w 
Krakowie w apt. Ernesta Stockmana, w Brzeżanach 
w apt. B. Dembińskiego, w Czerniowcach u Goli- 
chowskiego, w Drohobycza w apt. L. Dobrzynie- 
ckiego, w Jarosławiu u J . Rohma, w Suczawie u 
N. Karaczewskiego.

0  godz. 7. wieczór :
F A T I M C A

Opera komiczna w 3 aktach Fr. Souppego.

Z8TAJJ18 ŁAWOWA 
wioesór
DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 nuto, poeiąg po­

spieszny, o godi. 12 min. 10 rano , pociąg mięso • 
odz. U min. 10 r uocy. poeiąg mieszany.

na Stryj: o gouinie 6 min. 5T raz
ny, o godz. U min. 

DO STANISŁAWOWA: i

O godz. 10. wieczór na dochód funduszu zapemog. 
Stow. wzajem, pom. art. sceny polsk. we Lwowie,

B A L  M A S K O W Y .

P rz y je c h ali dnia 24. »t;cznia 1880. 
&ÓTILL KUKóA : B. Horodyaki z Zbydniowa. 

A. Rodie z Nadyoza. J. Starzyński z Baranowa, 
H. Zakrzewska z Wiktorowa.

HOTEL ŁUBOPKJSffl: Dr. H. Friihliug z 
Tarnopola. W. Dąbrwski z Medyki. J .  Hiibner z 
Wiednia. B. Kntkowska z Dnbkowie.

HOTEL LANGA : E. Rozwadowski z W ią­
zowy. H. Lobstein z Wiednia. M. Klein z Wiednia 

HOTEL ANGIELSKI : H. Treter z Laszek. 
Z. Baumgarten z Berlina.

N A D E S Ł A N E .
Dziś w sobotę 24. stycznia b. r.

Koncert orkiestry damskiej
*  f f ó r  M Ł r u s z c o t c y e h

w sali pod „B ratn i) zgodą". 
W s tę p  jak awykle.

Z uszanowaniem
Wit Grzywiński.

W ażn e  d la  k r a w c ó / w ,  obacz dzisiejsze
ogłoszenie.
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Do dzisiejszego numeru dołącza się 

lista kandydatów do Rady miejskiej dla 
prenumeratorów miejscowych.

iMYUMWI
LWÓW, z Isb'. kwitów*; i4 stycznia.

I. Akcje asteką
(ben kaptJ i  biaiąssfro';

Kelej galle. Karola Ludwika - ,58 2 » ;61 
, Lwow«ko-O*<wru.-Jask® '58 — 161

3»ak« kip. p« 300 >ł 16 29
,, kred pelis, pe 80C >1 . 3} -

n .  L iaty *•* 100 J i
(bss kppenz bieźą»«i(»3 

r*w. kred. gsł*a. 6 prai w « 5 ’0 6
w <9 fP ó K 9 — 9 '
„ v , & ókrn*. “ft 5 0  t

Banku Wpoi S p*t '9  JOG
óslls M ł  V»*d. wiodę. 4 190 — O ł

50

?r
£P

W iedeń 12 8tyo?nia. 
Pow szechny d łu g  p ań ­

stw a (za 100 złr.)
Beaty aastr. w banku 6 pro.

' _ w srebrze 5 ,  
jjV  1864 po 260 «łr. w. a. 4pr. 
1*5 1880 „ 500 „ „ 6 ,

8 1860 .  100 ..................
^ 5  1864 .  100 „ ,  ■ • •
Listy anst dom po 120 u . h H 
Renta alota 4. prot.. . • -

Obligacje indennizac. 
(100 zł.)

Inne publiczne pożyczki.
WęgiWaka rento stotaż nr. po

ICC atr. ..................
W^gi makie poi. kol. po 120 lŁ

Wę^óntos*fio* po los tłr. 
T u rn ia  pośyesm aoL jw i fr.

Akcja bankowe.
AngloMUatir. po 800 sł. 120 
BwdsnereC Aut (Mą W a tr  
Zakład tńwdytowy AłsTiacdlu 

1 priiwysłn- . . . . . .
Zaktod kn*. węgier. %  , ałr.
Aa, . .  Miront, nłtosr* -tr.

b&ni bip.

te
ftądu.

V!

0 » 70 4
71 8» 71 i-C

134 ^0
-11 2 13/37
3i — 13 -

:718 l 176
4  ̂ 0 l',6 _
65* 84 10

96 — 677
94 6 6 -

9 80 246

H660 1169
116 75 11* 7:
mm —

158 5) W-
1'* 160-

9/40 W ! 7L
174 29 27440

39? — sW -

Oaiio. b«ik 4 i ____
P* aCO s tT ; ip“

Y*ikeksb«A pow. po 1 4 0 ^  
Wiedeński 3toni« erol* p» ao* 

tir. w. a- • • * * *

A isj* kolsi-

m  800 ah. . . « ■ 
Auto).I»ół. S ^k .p* l^«*  "•  

-  s lit. B. po *00 e 
BudoUa pe *00 sot, orebs. . 
SSodasiogred. pe *00 ■*. «». “ • 
StoatseisaisbaSas BeseUsehałt

800 ol. ar a . ..................
BWbahn pa WO «t, srebr. . 
Tramwaj wied. pe 170 oł. . 
Wągtonko-gaUejjslrt (Eapk.)
W po 800 str..........................

ąglmr. pMaoes. wseholi. pe
800 «*r. arak;.................

W «. araelu ((MK)pcKU«L

ptneą Itąda.
d r  *. Ł

388 
114 6 
184*

:89
1148
13*

1*8 1 6 0
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Wyszło drugie Wydanie d » e ł |a

Br Ą. BBBGJEBA
zawierające niezbędne wiadomości 

(o chorobach wenerycznych)
dla młodzieży dojrzałej, oraz 

środki lecznicze.
Z rycinami złr. 100, bez rycin 1 złr.

Można nabyć u autora, Byuek 1. 28 
nad składem rąkawiczek "Wicherta ófc 
Comp. Na prowincję wysełam za po­
braniem pocztowem 4051 1--10

Powyższe dziełko powinno lię znaj­
dować w rękach nauczycieli, przełożo­
nych zakładów, rodziców, opieknnów, 
jako toż w warstatach. ___

C e *.
wyłącznie'

król.
uprzyw.♦

E b t n t t  Orzechowy
do farbowania siwych włosów

wynalazku perfumera
A .  M a c z u s k i e g o ,

w W IED N IU , K & rtnerstrasse  86.
C. k. wyłącz, nprzyw ś r o d e k  ten do 
f a r b o w a n i  a  w łonO  w, nadający si­
wym w ło s o m  trwałej barwy cKor­
n e j ,  b r r  i a t n e |  lab b lo n d ,  sporzą­
dzony jeat li tylko zsnbstancyi roślinnej 
tj. z łnp7  zielonych orzechów, nie jest 
przytem wcale szkodliwym ani zdrowiu 
ani włosom i farbuje włos w przeciąga 
15 mimtt pięknie I trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak{ że nawet przy 

omywania farba me schodzi- 
1 fllak. Ekstraktu z orzechów, płyn. 3 zł.
1 słoik pomady orzechowej 2  „
1 flaksn olejku orzechowego 2  „
pół flakonu olejku orzechowego 1 „
flakon mleka orzechowego z przepisem 

nżyoia 3 *ł., pół flakonn mleka orze­
chowego 1  zł. 60 ct.

W prawdziwym gatunku nabyć można
w  perfum erjl M aczusk iego

w  WIEDNIU, K A rtn e rs traasa  85,
We Lwowie u Zyg. Bnckera apte- 

karia, tudzież u kupców: Kamila Strzy- 
żowskiego, Marcina Mńllera i Leona 
Sedlaka" 1886 2—80

i  szczury.

! V K . K : F > R I V  ,f • • -t

Toalety balowe wieczorowe
na obecny karnawał wykonnję z największą staranności) również na ła­
skawe zamówienie uskuteczniam gotowe snknie balowt po ceuach bar­
dzo przystępnych — - N a n k ę  k r o j u  i  — " " *" 1 " ****

d.amBkio,h udzielam w moim zakładzie jak dawrej oodziennie ód
od godziny 9. do 1. 1 3 7 3  i_ g

Józefina Dąbrówka, W
właścicielka magazynu krawiecoyzny damskiej

p rzy  ul. Halickiej l. 13. r. pię'ro. %£ôooacoooooiciiaooocaootoioioioi<y
1379 1 -6

Z a b i j aj ą ca najniezawodniej 
wszystkie g ry zo n ie , icnym 
zaś zwierzętom domowym, zu­

pełnie nieszkodliwa.
Prawdziwa do nabycia: We Lwo­

wie n pp. Piotra Mikolascha, apt. 
Jakóba Beisera, ap t, Zygm. Bnckera, 
apt., J. Piepesa, apt. W Krakowie
u M. Jawornickiego. 3784 1 12

C e n a  s z t n b i  5 0  c t.

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 .  

V f f  łiftritntrftf!
Magazyn konfekcji damskiej

J. Kiihmayera Następcy

I

l e  p o w i e r z c h o w n a ,  tylko
sumiennie i r a d y k a l n i e  prze-1

Na wieczną pamiątkę!
Tylko 3  z1. a. w. 

P O R T R E T Y
n a t u r a l n e j  w ie lk o ś c i ,

malujemy po nadesłaniu fotografii w naj 
lepizem wykonaniu i odpowiednej pode 
bnośei tylko po 8  złr. Zadatek przy na 
desłanin obraza 1 złr. Beszta po dostar­
czeniu portretu. Czas dostawy 6  do 8  dni. 
Atelier. W . B o d a z c h e r ,  we Wiednin U, 
grosie Pfargasse 2, B. dawn. Ldwengasse

Nowe wynalazki,
Cebulki na brodę, S S 5

7 pi
niałej brody na łysych mieji 
Poręczenie jest tego rodzaja, iż ple 
niądzs w razie nieskntkowania zwró 
oone będą. 1 paczka 90 ot.

iqz. środek celem wy-

sych miejscach.

Meluzyna, gntfenia w przeciągu 12
dni piegów, plam wątrobianyoh, 
pryszczyków, b l i z n  z  o s p y  itp. 
1 oryg. paczka z opisem nżycia 90 c.

A m r v r v r t a  istniejący śro-A l l i u r y u d ,  dek do natychmia­
stowego otrzymania białych deiikat 
rąk, za poręcz. 1 słoik 6 6  ct.

W trzech minutach,
lśniąco białe zęby. Najlepszy środek 
na zęby, który czarne zęby ozyni w

liąco białemi _ 1 ozy- 
stemi, osad zębowy i niemiłą woń 
natychmiast usuwa, 1 paczka 46 ct.

Olejek orzeehowy,,onyęb
łnpin orzechów wydobywany, nadaje 
jasnym włosom ciemną barwę 1 fla- 
szeezka 26 ot.

Niezrów nanym  Ł  k£
d z le r z a w ią e y  O n l in e ; za po­
ręczeniem mai każde włosy w 
minut, stać ■ię kędrierzawemi, 
słoik 95 ct. ’

Substancja do farbowania
w ło s ó w , barwi każde siwe, jasne 
Inb ryte włosy bez trudności na 
brunatno lnb czarno Substanoja 
zrobiona 1  ziół jest całki-m nie­
szkodliwą. 1 paozka 90 ct.

Maszynki do chwytania
do wło-

Wp ln sk iew i pcheł, ż“® J
łóżko, samodziałające, sztuka 60 c.

Prawdziwy angielski kit,
wyrabiany z glazury porcelan, spaja 
szkło, porcelanę, kamień, piankę na- 
wet metal; flaizeczka 2 0  ct

Mikstura na odgniotki,
które W' przeciągu 4 dni za poręcz, 
na zawsze znikają, a ból natych 
miast ustaje 1 paczka 1 0  ct.

Krople na zęby "SSSSfe
silny ból sębów; flaszeczka 60-c.

A n gielsk i lakier J E S L
obuwie posmarowane tym lakierem 
wygląda jsk nowo lakierowane, skó­
ra staje się elaatyozną, miękk;ra staje się 
trwałą; flakonik 96 ct.

ą  •

Amerykańska politura
na meble, którą można odnowić
najdawniejsze odleżałe meble tylko 
przez jedno potaroie; meble otrzy­
mają potem taki połysk, jakiego 
stolarz swemi nudne mi przygotowa­
niami nigdy nie zrobi. Prawie wszy­
scy stolarze wiedeńscy używają tej 
politury tak przy nowych jak sta- 
v • 1 flzieoko możerych meblach — małe
zapomocą słoika politury oałe urzą-

8  godzin;dzsnle pokoju w 8  godzinach na no­
wo po 11 torować. Cena 92 c.

W ie p o t r z e b *  j n i  z a p a ł k i .  
E le k t r y c z n e  s a p a ln l e z k l ,  któ
re nawet w największym wichrze o- 
leń wydadzą. Cały przj rząd jest wiel- 
ośei muchy, i może być noszonym u 

łańcuszka od legarka. 1  s i t  z blachy 
1 0  ot., z praw. niklu zł. 1.60, lepsze 
zł. 8  do 2.60. Na laaksoh zł. 8.60 ao 4.

Ś  i r  i  a  t  X o  
ir kieszeni kamizelkowej.

Wynalazek odsnaczony na wystawie, 
który umożebnia, aby każdy dalekie 
odległości-oświetlił. Lakierowana la­
tarka zł. 1.60, lepsza niklowa zł. 8  do 4. 
Powyiaae rzeczy można dostać tylkorzeczy można di 

w  W ie d n ia ,
•sr H a l l e ,  XI, P r a t e r s t r .  10 .

nrowadzona kuracja c h o ró b  sy- 
M ity czn y c h  jeat jedyną rę­

kojmią uchylenia najsmutniejszych 
następstw w przyszłości.

T a k o  prą zapewnia na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń 
swej fdetnastoletnej praktyki : S p e ­
c j a l i s t a  d o  c h o r ó b  w yfllltyoz- 

j  «-h i skórnych, prakt. lekarz me­
dycyny, chirurgii i akuszerji

J. KURPIEL
mieszkający przy ulicy Sobieskiego 
fNowaj 1. 12. pierwsze piętro, drzwi 
Nr. 16. ordynuje od 9. do 1. przęd i 
od 2. do 5. po południu.

R a n y ,  wrzody, wyrzuty skórne 
wszelkiego rodzajn, zakaźne i kataralne
upławy u męiciyzn i kobiet, utryktury, 

s a m o g w a łtu ,  jak:zgubne skutki
osłabienia nerwowe, im p o te n c ję  
nasieniotoki, Inklinację do suchot i t.d , 
tudzież bladaczkę i niektóre wypadki 
niepłodności, lec^y b e z  b o ln  g rn n -  
to w n ie  i pod zaręczeniem najściślej­
szej d y s k r e c j i .

Zamiejsc iwym udziela rady listo­
wnie i wysyła na żądanie lekarstwa w 
dyskrecjonalny sposób. 1382 1« ?

H etm ań sk a  1. 4.

otrzymał na karnawał
BALOWE SUKNIE od zł. 15 do 30
JEDW ABNE . . od zł. 40 do 80
ATLASOWE . . od zł. 40 do 80

OKRYCIA i SORTIE DE BAL od zł. 6 do 50 zł.
KWIATY paryzkie w największym w yboje po bardzo 

skromnych cenach.

nabyć

W
1429 1—6

V O O O O O Q O O O O O »O O O O O C O O O O O C /

Przyrządy fabryki parafiny.
I n w e n t a r z  f a b r y k i  p a r a f in y  1 o le ju  m in e ra ln e g o  w  Ans- 

a lg ,  a to: h y d r a n l .  p r a s y ,  leżące i stojące p r M l  d o  f i l t r o w a n ia ,  
m a s z y n y  p a r o w e ,  aparaty do mięszania, montejus, pęcherze do destylacji i t. p., 
niemniej wielka partja rezerwoarów na olej, między teml 76 sztuk od G’ do 10’ 
wysokie, do sprzedania pomimo wyższych cen żelaza za nader tanią cenę, przez 
K a r o l a  K r a u z e ,  A u s s lg  n a d  E lb ą .  1069 1—1

J :  u * 4 X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X B
g  P R O F . S T R A S K IE G O  *
SW odę balsamiczną i wzmaniającą na zęby S
£  flakon 1 złr. 5

W ażn e d la  p a d ! 
3,000

pysznych toalet domowąch
sporządzonych z bardzo dobrej materji. 
odpowiednich dla każdej dystyngowa- 
nej pani. Taka toaleta kosztuje tylko 
z ł .  8 .7 5  w eleganckim kartonie.
6 . 0 0 0 pięknych adamaazk.

n a k r y ć  stołowych,
prawdziwie niciauyoh. Taki garnitur, 
składający się z obrusa, 12 sztuk do­
brych wielkich serwet, kosztnje tylko 

z ł r .  2 .5 0 .
Do nabycia za zaliczeniem 

E r s t e i  W i e n e r
Comissions - Gescbaft

we Wiednia, II. Kaiser Joiefstr. N. 82.
1184 1 - 8

*  Proszek do zębów
£  pudełko 40 ct. według oryginalnego przepisu wyrabia i poleca

X Apteka J A K Ó B A  B E I S E R A  X
j j  „pod Opatrznością Boską" ®e Lteowh

Oraz otrzymuje zawsze na składzie:
5  Wodę do ust dr. Finkelsteina flakon 1 zł. g  
5  Proszek do zębów 40 ct., szczoteczki po 60 c. J  
X  T r a n  r y b i  c z y s z c z o n y  X
X  f 1 a s z k a 60 "ct. 4065 1 -1 2  X
X  P U D E R  p a r y s k i  biały lnb różowy pudełko 40 ct. X
— a a  A a  aa-o. óAAAAAAAz AAAA j* a  a  AA A a  AJkAA aóóAAABM
■ X X X X X X X X X X X X  X X X X X X X X X X X R

Na wieczną pamiątkę 
Tylko 3 złr. te, a.

Portrety oaMtiej wielkości.

malują się po nadesłania fotografii w naj- 
lepszem wykonaniu i w odpowiednetn po­
dobieństwie tylko za 3 złr. Zadatek przy 
wadesłaniu obrazu 1 zlr. Beszta po dosta­
nie. Termin dostawy 6—10 dni. Atelier: 
W . B o d a s c h e r .  we Wiednia, II. gros- 
se Plarrgflsse 2. B. [dawniej Lówengasse],

S  i*.
•* MNB. omioS

i ł k r ą f t '

iOtMu.fi;
flSMhlMhtS

Med. D r . Bilami
Mi BHiu i »«■ _ 

Sin ®l»
B.ffUaii* »*»M* Ml lima%«tliartu f g  ̂ - : ------

srtMHiSft.fi »»»»iit- H * M» 1 1 —ż
fcfiti. ****** ił)

1000 dukatów
w złocie daremnie1!

każdy kupujący, który kupi niżej wymie­
nione przedmioty, «*— ~ r

Słuchajcie, patrzcie i zdumiewajcie /

Jeszcze można
następujące

k s i ą ż
po nadzwyczaj zniżonych cenach: 

S c h m i t t  H e n r y k .  Panowanie Stani- 
uława Augusta [z rycinami Kossaka i 
Eliasza] cena zl 1.50, zniż. 40 ct.

P o l  W . Obrazy z życia i natury 2 toiny 
cena zł. 4, zniż. 60 ct 

B n l ló s k l  X .  Historja kościoła poi 
skiego 3 tomy cena zł. 12, zniż. zl 6. 

P a m i ą t k a  «lla ro d z iu  p o ls k ic h  
2 tomy z przedmową Kraszewskiego, ce­
na zł. 4, zniż 80 ct.

B a s z c z y ń s k i .  Ameryka i Europa.
Studjum hist., cena zł. 5, zniż. 80 ct. 

A s n y k  lEl-y]. Cola Rienzi, dramat z 2 
zł. na 80 Ct.

Z a c h a r ja s le w lc z .  Marek Poraj, po­
wieść hist. z zł. 2.40 na 40 et. 

M o c h n a c k i .  Dzieje powstania r. 1831.
8 tomy z zł. 10, na zł. 2.50.

T . T . J e  i .  Powieści, 4 tomy, cena zl.
10, zniż. na 4 zł.

W is z n ie w s k i .  Podróż do Włoch, 2 
tomy. c*ma zł. fi. zniż. na 2 zł. 

S z p a d e r s k l  X ,  Homilje 4 tomy, ceas 
zł. 8, zniż. 4 zł.

C h o ło n ie w s k i  X .  Pisma 2 tomy z 
zł. 8.60, zniż. 60 ct.

M ili. 0  rządzie reprezentacyjnym z zl.
2.40 ra  40 ct.

Max-Mtkllei>. 0  umiejętność' języka ź 
tomy cena zł. 9, zniż. 8 zł.

K o v a n i.  Młodość Cezara. Powieść hist 
z żł. 3 zniż, na 1 zł.

F la u b e r t .  Córa H mil’ ara. Po w. hist.
z 3 ua 1 zł.

I l e i s lg .  Przowodnik do rysunku cyrklem
1 liniami z zł. 2.40 aa ?0 ct 

H o ffm a n . Chemja, cena zł. 8 '0  zniż.
60 ct.

K a r p i ń s k i .  Dzieła 4 tomy zl t, zniż
2 złr.

.N iem cew icz. Panonaui Zygmunta III
3 tomy * zł. 4 zniż. na 2 zł. 

D z lc d n s z y c k t  M. ŻTwot arcyh Sie­
rakowskiego z zł. 2.40 zniż. na 80 ct.

K r a s i c k i .  Pan Podstoli, cena zl. 1.20, 
zniż 60 ct.

M la s k o w s k l .  Poeąje z zł. 2 40 na60c. 
W ie rz b ic k i. Geometrja wykreślua 2 t.

z atlasem z zł. 4 zniż. na 1.20. 
M a te jk o .  Album ubiorów w Polsce, eo­

na m ii. 7 zł.
W n n d t. 0  duszy ludzkiej i zwierzęcej 

tomy cena z zł. 9 zniż. zł. 2.60. 
T y n d a l l .  Ciepło, Cena zł. 4, zniż. zł. 2. 
J .  B . O s tro w s k i .  Badania lustor.lit.

5 tom. z zł. 10 zniżona na zł. 2. 
M o ra c z e w s k i Dzieje Polski 9 tomów 

22 złr. zniż. 9 złr.
H le m le ń s k l .  Muzamerit, powieść 2 t.

cena 4 złr zniż. zł. 1.60.
J o r d a n .  Położnictwo, 2 tomy zł. 4, 

zniż. 2.50.
H e tm a n i  p o lsc y , wspaniałe wydanie

iu folio, portrety Gersona, tekat J. Bar­
toszewicza 20 zł., zniż. 10 zł.

Adres : 1802 6—6
Mi- Bartoszewicz>

Kraków, ul. Batorego, 1- 68.

W i e l k i  w y b ó r  u i e r ś c U m k O w j z a r ^ g c z ^   ^

z S t  L o u is  •
w Ameryco. V

przyrzą-
herbaty,

Wołowe mięso bajcowane, gotowane i zupełnie dla atolu 
rządzone; — takowe jest znakomite na zimne przekąski do win* i 
i do różnorodnego użytku, a bardzo wygodne dla podrólającyoh.

Pnszki blaszane, hermetycznie zamknięte . i dające się latami ntrzymać bez 
__ w każdej strefie, zawierają po 1, 2, 6 i 10 fuatów wagi angielskiej, smacz­

nego i pożywnego mięsa bez tłuszcza i kości.
OgIIŹŁ puszki za"rieraiawi 1 2 6 10 funtów

szkody KU

po ct. 7ii, złr. 1.80, zł. 3.t>0, 
Krajane częściowo po złr. 1.60 za kilo.

zł. 6A0 a. w.

G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  c a ł e j  G a lic j i

w handlu St. Markiewicza we Lwowie
R Y N E K , 1. 4 2 .

n i
«•Pa
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l a  isarnairni!
otrzymał

handel zegarmistrzowsko - jubilerski
pod firmą

J. Dąbrowski & L. Weigel i
we Lwowie p rzy  ul. Halickiej pod l. 17.

„dawniej W. PENTHERU 
wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy.

Szczególnie zwraca się uwagę n a  w y p ra w y  w e s e l ­
n e  z e  s r e b r a ,  na 6 1 12 osób w szkatułkach.

Wszelkie zamówienia z prowincji nskuteo/nia aię jaknajryoblej.
Wszystkie

ytr.
rzeczy są urzedowuie eeo&owaue.

X
♦

Patentowany aparat, za pomocą którego można rozmno­
żyć z oryginałn, b r o s z u r  rysunków portretów , nut 
mufyoznych i t. p. w przeciąga 16 niinat 80 do 1 Omuzycznych i t. p. w prztciąga
kopij na snchej drodze. Kopie i wzory wysyłają się bez­

płatnie franco, na pisemne zapytania odpowiadamy natychmiast. Poszukuj# *;«j od­
przedających i  rzetelnyoh '.astępców.
JÓ Z E F  L E W IT U S , we Wiedniu I, Babenbergerstraise, Nr. 9.
O R Z E C Z E N IE  „Nowt-j P «ssy“ z d. 18. grudnia 1879.: Hektograf p. Józsfa 
Lewitus we Wiedniu, Babenbergerstrasse Nr. 9, który w krótkim o m ie  zdobył so­
bie wztęp w całym świście, doznsł z scznego przezto ulepszenia, że pismo z uaasy 
można zmyć z l  z a  w o d a ,  w skatek czego szybciej odbywa się pemn łwiri-. 
Także wyrabia p. Lewitns dla hsktografu c z a r n y  a t r a m e n t  d e  re iM U * - 
t a n i a ,  który się prsydaje mirno dcie do odciskania pissu dla włada, _nrsądów, 
adwokatów i t. p. 1175 l - «

Maszyny do szycia.
Za 80 do 86 złr. na­

być można bardzo do1 
brą maszynę do szycia 
systemu Singer, Howe 
lub Greifer w fabryce 

maszyn
A .  8 E I D L E B ,

we Wiedniu,
Handsthurmerttr. 117. 
Maszyny te były tro­
chę używane, są je­
dnakie prawie nowe.

Od masy konknrsowej, niedawno npsdlej wielkiej fabryki wyrobów ze 
srebra britania przyjęte to w a r y  z e  z r e b r a  b r ł t a n ia ,  które nawet o- 
patrzone są znakiem fabrycznym: „e c h t R r l t a n l a “ sprzedane zostaną za 
każdą cenę, czyli wyrźniej powiedziawszy d a r e m n ie -  Za nadesłaniem na- 
leżytości lub za pobraniem 6 złr. 70 et. otrzyma każdy następująoe przed­
mioty, o ozwartą część niżej rzeczywistej wartości' a to:
6 sztuk przednicbjnożów stołowych , z trzonkami ze srebra 

britania, z prawdziwetni ostrzami angielikiemi 
przednich widelców z britania srebra w jednej sztuce; 
łyżek stołowy;;b ze srebra britania, masyw; 
łyżeczek do kawy, najlepszej jakości; 
podkładek na noże „ „
ohochli z litego srebra britauia; 
warzechy . » . » „ ■«.
miseczek Victoria. pięknie wyrzyuane; 
salonowych lichtarzy, efektownych; 
dzwonka salonowego ze srebra brit. o tonach srebr.; 
koszyka na chleb;

"Wszystkie te przedmioty w ilości 42 sztuk, sporządzone są z najdo­
skonalszego srebra britania, które jest jedynym metalem, zawsze zestająey 
białym, i od prawdziwego srebra nawet po 25-letńiem używaniu nie dające 
się rozróżnić, z a  c o  s i ę  g w a r a n t u j e ,  

rh

Wszystkie te
przedmioty 
w ilości 42 

sztuk 
kosztowały 
dawniej 60 

złr. ; obecnie 
tylko 

6 zlr. 70 ct.

Jako dowód, że ogłoszenie to nio jest
i a d n e m  o z z u s t w e  m ,

obowiązuję sie niniejszem publicznie, przyjąć każdy towar napowrót, jeżeliby 
się niepodobał. Odsyłam również do mnogiej liczby nadchodzących podzięko­
wań, które po porządku ogłaszać będę.
Kto tedy życzy sobie mieć dobry I rzetelny towar, z nie oszukany za 

swoje pieniądze, nieebaj uda się do
I>. N E L B E lf , ] ritaniagllber - A gen tar,

we Wiednin , T I, Marlabilferstrasse 45.
Z powodu olbrzymiego odbytu powyiszyoh towarów wskazane jest ry ­

chłe zamówienie. 1176 1—6

Nadeszło podziękowania i dodatkowe zamówienia:
Maryi księi. AuZrsperg w Niederstatten, Wirtenbergia; Fabricic, c. k. j®ne, 
rał w Baab; J. Eabe, e. k. nadstrainik skarbowy w Sebastian ber g; Jozef 
Sattter, c. k. adjnnkt w Eger; Jan Kirchberger, słuchacz c. k. szkoły prze­
mysłowej w Salzburg; Gerard Lerch. pleban w Haozowie; Imre Molnar, kr. 
węg. notarjusz, w Gross-Becskerek; JOeef Neudecker, kamieniarz w Gmunden;

Dymitr K  jits, w Aradzie; Józef Schoderbóck, w Kainisza ltd. 
Wszystkie przez inne firmy ogłaszane tego rodzaja przedmioty są naśladowane.

, .  -j , i  °*rzy*n* daremnie losloterji dla nooęich miasta Wiednia, wy- 
grywający 1000 dukatów i wiele mniei 1 
szych wygranych, lecz tylko do 7, lutego 
gdyż ciągnienie nastąpi lo. lntego. Ta 
niepowrotna sposobność nabycia dobrych i 
tanich towarów, _ z drugiej, strony dająca 
możność wygrania 1000 dpkatów, nie na­
darzy sie n ledy!!!

! !  N ow oSć d la  p a n ó w  11 
50 st. zabawnych i  ci kawych optycznych 

o b ra z k ó w .
T y lk o  d l a  p a n ó w  

za zaliczeniem tylko 1 złr.
Z a g a d k a !  Dokładnie uregulowany, 

piękny, dobrze idący, plastycznie pozłoco­
ny zegarek, z dlngim łańcuszkiem, na mi­
nutę regulowany, z 2 letnią pisemną gwa­
rancją, że dobrze idzie. Sztuka za zalicze­

niem 1 złr.
SENSACJA 1!

S z ta k a  n a  c a łe  ly c l f c  
Nie potrzeba zapałek więcej 1!

C k patentowana maszynka do zapa- 
bmia iskra małe krzeslwko kieszonkowe, 

l ł  -   jeżeli się na głów

Kotylionowe
E d w a r d  Bo sc ha n ,

zapala sie wtedy samo, jeżeli się na głów
ee rooiśnle, prsezco staje się w każdrm oe FOOisn. g _ w 0UCMnInidomu niezbędne. Bliższe w^pouczenin 

Sztnka za zaliczeniem 80 ct,
11 Je«*cze tn

handel papieru
w e  W ie d n iu  Stefansplatz, J a s o m i r g o t t s t r .  6.

poleca
bwój obficie zaopatrzony skład najnowszych l

nąjgUBtowniejazyeh

k o n z ic z n y c h i  n a k r y ć  n a  g ło w y , l a r w  I 
o rd e ró w  w wyborowych sortymentach.
la a l n n .  i ___ ' ______. . . n  nlżazlDla stowarzyszeń igtowarzystw ceny niższe.

Ordery

Najwyższym obowiąz­
kiem człowieka jest, 
utrzymanie swego cie­
lesnego i umysłowego 

zdrowia.
P o m o c  d l a

cierpiących na piersi
i wychudnienie.

HOFFA
Piwo zdrowia

z ekstraktu słodowego
51 kroć przez najwyższe stro- 

n y  oflszczególnione.

Czekolada słodowa
i cukierki słodowe.

. Do c. k. dostawcy nadwornego pra­
wie wszystkich europejskich udzielnych 
książąt pana Jana H offa , o. k. radcy.
posiadacza złotego krzyża zasługi * ko-

wysokioh prn*ą'chroną, kawalera — -  7 , . .
niemieckich orderów, we W itania, ja  
bryka: Gr^benhof Nr. 2. «Wod fa ­
bryczny Grdben, Bri^nerstrasoe Nr. 8.

Najwyższym obowiązkiem^człowieka 
jest, pielęgnowanie swe#o_ cielesnego i 
umysłowego z<umysłowego 
temu śro<” 
dostawcy

zdrowia. Najlepszymi ku
temu środkami są wyroby słodowe c. k. 

nadwornego Ja

w srebro chińskie, z dłag:in cybucbem z 
badeńskiej wiśni, 3 w yrzynauy£cygsrui- 
osęk piankowych, z

Cały
mi, 10 książeczek papierosów i 10 
cygaruicsek z suchego materjałn 

garnitur tylko 1 »łr. 50  ct- 
Do nabycia: „Wiener NoTltUten-MaKazln 

1180 Wien, II. Kaiserjossfstrasse 83.

Ważne dla panów

K r a w c ó w  1
Skład fabryczny towarów sukiennych I wełnianych

NACHOD & G0LD8GHMIED,
W  i  e d n ’i u ,  S t a d t ,  L a n d s k r o n g a ia e  N r .  8 .we

sprzedaje wszystkie gatunki krajowych i zagranicznych towarów 
sukiennych i wełnianych detailioiniersnkiennyoh \  wełnianych detailioznie po Cenach hnrtownych. 

Wzory na-lżńdanie bezpłatnie. Zamówienia towarów załatwiają 
się rychło za pobraniem,

ana Hoffa w 
Berlinie', najpierwszej i najstarszej c, 
k. nadwornej fabryki preparatów sło­
dowych Jana Hoffa, dostawcy nadwor­
nego prawie wszystkich udzielnych 
książąt europejskich, we "Wiednin, I. 
Graben, Brannerstra.se Nr 8, albowiem 
więcej jak pięć tysięcy lekarzy i kilka 
tysięcy konsumentów stwierdzają dobre 
skntki lecznicze w swych podziękowa­
niach. Np.: Peński ekstrakt słodowy z 
powoda swych błogoczynnych skutków 
leczniczych bywa na rozmaite choroby 
częstokroć zalecanym, tak dalece, że 
żyerę sobie użyć takowy dla mojej żo­
ny, która długi czas cierpi na ból gło­
wy i w piersiach.

W. I.ieóau, Dankerode.

MIGRENY I NEWRALGIE

G U A R A N A
CsMJMAUL T  e t  C le , Aptekarzy w Poryta.

I

ilądkai biegunki. Sprzedaje sic w pudelkach zawierających dwanaście prosił 
Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek byt opatrzony . 

G rin ia u l t  e t  C o m p .
Dla uniknienia licznych fałszerstw 1 naśladownictwa, żądać aby stem; rządowy fra*- 

cuzki koloru niebieskiegp stosownie do prawa z 26 Listopada tł73, marka fabryczna 
i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały 3lę najednej otykecłs.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE 1 w AUSTRYI.

kera
We Lwowie do nabycia w aptekach pp.: Piotra Hikolaaoha, 

i J. Beisera.
ŁE ao-

J L I l l g c  d  S T e u m a n n
w WROCŁAWIU.

Fabryka fran uskich i niemieckich kamieni 
mlyósklch i  narzędzi stalowych. 

N ajw iększy sk ład  w W ro cła w ia .
Stała w ystaw a m aszyn do czyazczenia zb oia , 

E u rek a (maszyny do czyszczenia grysikn), T riery  rozma­
itych systemów wypróbowanych, w a l k i  (przez Ganz & Cm.) 
i wszelkich artyk u łów  m łynarskich . N ajzupełniej­
sza gw arancja , um iarkow ane ceny, w arunki 
spłaty  podług um ow y. Prospekty i cenniki wysyłamy 
fran co . 1469 1—5
Polecenia posiadamy od najznaczniejszych młynów w Anstrji.

Ul
d<
ki
s i
m
li
D
1>!
ki
*1
n
w
P;
m
d
tc
sl
st
ki
z
di
d<
F

J  u i j  u s z a  S c h a u m a n n a .
Dottd nie praewyż- 
słou w swej iks-

ti .imu, Pray dwurazewem użyciu dziennem przez dłuższy 
dyetyczny w wielu j uporczywych ełabościach, jako to: na
Zgadze, WdęeiU wunfrłnoi/*! fisnolnL: L! i_ „ i.V i !-z
moroiĄ wdęciu wnętrzności, ospałości kiszek 

idalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, W
wyrzutom naakórnym, perjodycznemn bolń

tecaności, działają­
cej na łatwo rozpu­
szczenie (szczegól­
nie) trudnych do 
przetrawienia po­
praw, na (trawienie 
i przeczyszczenie 
krwi, na odżywienie 
1 wzmocnienie er- 

czai, dział* jako środek 
słabe trawienie, jpraeeiw 

osłabieniu członków, oierp**,u?m *>•- 
wólu, bladaczce, żółtaczce, chromcanym 

robakom i kamieniowi, zaTLegnuą.

1
W
fa
ń
a

 .----- h'—» DOin Htowjr, ruuóAUUi l awuwuuwi,  ---
^  j  uZenio?0“ a grpficcowi i taberkułom. Poaczai picia wodr minerwnóJf 
ta .01 dobre uihigi zażywając przed lub po kuracji. #933 3-80

w o _ - v . . i.-ijńrąftowej apteki w Stocker**, tu -
Beisera, w Drohobyczu L. _

a
8
Z
A
8
;b
$
8
t

?  7 ,y ią° Przcń mb po kuracji.
. . . Uo flsbycia u fabrykanta i właściciela lamuzaltowej apt 

aPnt6kacb we Lwowie u Z. Bnckera i J. Beisera, w D:
rdecki w Stanisławowie A- Ballli, w Przemyśla J. Masźewski, w Bzessowie 

*  Co. w Tarnopolu F. Jamrógiewicz.
Cena pudełka 7fi ct. Wysyłka najmniej dwóch pudełek aa zaliczeniem.

P r z e s t r o g a !  Należy żądać tylko 
prawdziwych Jana Hoffa fabrykatów 
słodowych, opatrzonych przez o. k. ląd 
handlowy w Anitrji ł we Węgrzech, 
zarejestrowaną marką ochronną [por­
tre t wynalazcy]. Wyrobom nleprawdzl
wym braknją pierwiastki ziół leczni 
czych i należyty sposób przyrządzania, 
jaki posiadają Jana Hoffa fabrykaty.

Prawdziwe Jana Hoffa piersio­
we cukierki słodowe opakowane aą 
w niebieski pspier.
N lśeJ  fi z l .  n ic  s ię  n ie  w y ż y ła .

We Lwowie do nabycia w apt. J. 
Beisera, Zyg. Bnckera: w handlu K 
Btfłłabana, F. W. Królikowskiego, W. 
Marazałkiewlcia j w Tarnopolu w apt. 
dr. A, Buoh ta F. Jamrogiewicza > w 
Drohobyczu Ludwik Dobrzyniecki; w 
Sucatin E. B5hn; w Kołomyi u 8. L. 
Slenich; W Nowym Sąozu u B. Jaku­
bowskiego; w Przemyślu Kozłowski 
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N a  d łu g i e  w e c z o ry  z im o w e!
Zamiast wszystkich tearów

Najnowsze fiqle i ia tiy  pobudzające do szalonego imiechu. 
Czarodziejski ptaszek, jeat maleńkim kolibrem znakomicie wykończo­

nym, dziwny ten ptaszek posiada tę własność, że każdego na śmieeb wy­
stawia. Bliżej opisanie, sztnka 65 ct. R óia cnoty, najzabawniejszy figiel 
co dotychczas zrobiono, składa się z pysznie zrobionej szkstnłki, w której 
się natnralna róża bardzo przyjemnie woniejąca znajduje, gdy się ją  po­
wącha, przemienia się róża w przedmiot, niedająoy się "bliżej opisać, sztu­
ka 1 złr. 20 ct. Latający chrząszcz, całkiem nowy bardzo zabawny figiel,

X jest on natatalnie zrobiony, i łazi po każdym jak żywy, sztuka 40 et. Pie­
kielna kartaczownica pif,pił, paf, puf. taki czarodziejski czyni widok, że 
każdy myśli, iż się w piekle znajduje- Bliższe w objaśnieniu. Przyrząd 60 o t

1
8

•a
8

Najnowszy aparat w 5 minntaeh sporządzający 19 rysunków, aparat taki 
kosztuje tylko 60 ct. Vexir, dokuecltwy mężczyzna, sztuk*, z 4 męż­
czyzn jednego zrobić, 4 sztuki 80 ot. Mąz czarodziej, z przyrządem mu 
zykalnym, sztuka z przepisem użycia 80 ot. Dama eereuwa, najnowszy ^  
hnmorystycznyfigiel, przedstawiający rzeczywistą prawdę, tylko dla panów, 2

najnowszy
. . . . . .  sjaey rzeczywistą prawdę, tylko ' '

sztuka 4fi ct. Wielką Igłą przebić palec, okropny figiel z sztuk w kartonie

i
60 ot. Ptak latający po pokojn z przyrządem do nakręcania przestraasa 
dzieci szt. 1 złr. Uodny świat damski z swemi tajemnicami galerja obra- & 
zów od A do Z naturalnie przedstawiona tylko dla dorosłyob, oałe dzieło J  
kosztuje tylko 65 ct. Kolej śelazna z prsyrządem do ponuzania pysznie ™ 
urządzona z wagonami, węglarką i lokomotywą w pięknym kartonie, sztu­
ka 2 złr. Mysi z werkiem 60 ot. Próbierz mennley do natychmiastowego 
przekonania się, ozy monety złote lub. srebrne są prawdziwe, sztuka 46 ot 
Czarodziejskie eleganckie dwisreladło w etui, posiada rzadką właści­
wość, iż gay weń spojrzy, to widzi się Jak po BO lataoh wyglądać będzie,
Jest bardzo zabawnem, i kosztuje tylko 1 złr. PHaa hafeiarka dla dklew- 
cząt, którym gdy się kłębek kończy, sprawia podsiwienia godny prze­
strach, sztaka 90 ot. Najnowsze przyrządy do zapalania ognia eksplodują 
i bardzo każdego śmieszą, można sobie tern największą przyjemność zro­
bić. Jedoń siedzi na drugim. Kto to otworzy jest bohaterem. 1 sit. 1 złr. 
K ły  słoniowe tabakierka ■ prawdziwyoh kłów słoniowych bardzo guato-_ rawdzlwyob a to w słoniowy 
wnie wyrabiana służy zarazem jako broń (bozer). Niezbędne dla turystów, 
atrzeleów, podróżnyoh, a głównie dla każdego zażywającego tabakę 1 złr.

r  m a o w i i m r T i ..
'W jU m tf I wWedflłele J. Debgwiaki l Ł  jBp— —

, 50 ct Wszystkie te pniedmióty, 
za pobraniem poeatowem można dostać n 
H a g a z in ,  Wien, II., Kaiser-Joeef-Strasse 82.

które są uprzywilejowano tylko i jedynie 
M ttlle m  era te* N o r l U t e n

1183 1—?
z i m o w e .
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